Włorek 23 yoqga (5 (5 lutego) 1907 roku. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczykowska (Drorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej). —Tel. 1672 
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9. róg Pu- 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poswiątecznych. | 


szkińskej. Telefon 1672. 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


„GENERALNY ELEKTRO- BIOGRAF“. 
KRESZCZATIK Nr 31, obok magazynu Lutlmera, 


Program bieżącego tygodnia składać się będzie z wielu prześlicznych obrazów, 


zasługuje ze względu na swą piękność i treść 


braz.). Serenada i dużo innych. 


Orkiestra pod ba. utą p. ROGOWOJA. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, d. 23 go stycznia, op.: 


Opera rosyjska pod dyr. M. M. Berodaja. 
„Rognieda*, muz. Sierowa w 5-ciu akt. — W śro- 
dę, d. 24-go stycznia, op.: „Lakme“, muz. Deliba i balet „Copelia*. Wkrótce 
wystawione będą op.: „Zaza“, muz. Leoncavallo, op.: „Sadko“, muz. Rim- 
skiego-Korsakowa, 0p.: „Robert Dyabeł*, muz. Meyerbeera, op.: „Feramors*, 
muz. Rubinsteina. — W sobote, d. 27-.go stycznia, benefis I. Akimowa 
(z powodu dziesięcioletniej działalności artystycznej) op.: „Fra-Diawolo“, muz. 

Obera i „Cyrulik Sewilski*, muz. Maskani. Ceny zwyczajne. 


TEATR BERGONIER. 
Lekka komedya, farsa i krotochwila. 


rosyjska farsa pod dyrekcyą S. N. Newikowa. 


Dziś, d. 28-go stycznia, benefis Ł. Bołotinoj, po raz pierwszy dwie no- 
we farsy: 1) „Dziś ja. jutro ty", farsa w 4-ch akt., 2) „Panama dentystyczna“ 
w l-ym ake.. występ pp: Bołotina, Legar- Lejngardt, Chwoszczyńska: pp.: 
Broszel, Godzi, Krajew, Miłoradowicz, Narowski, Romanowski, Ulich, Czi- 
narow. Początek o godz. 8-ej w. — Jutro, d. 24 go stycznia, dwie farsy: 1) 
„Postój kawaleryi* w 3:ch akt., 2) „Syrop Samsona”. 
TEATR LUDOWY. Dyrckcya |. E. Duwan-Torcowa. 
Dziś, d. 23-go stycznia: „W mieście“ S. Juszkiewicza. -- W środę, d. 24-go 


stycznia, benefis H. Siergiejewoj: „Talent i jego wielbiciele" A. Ostrowskiego.— 

W czwartek, d. 25 go stycznia, pe cenach dostępnych: „Wilhelm Tell“ Szyllera. 

W niedzielę, d. 28-go stycznia w południe: „Dzwon zatopiony“ Hauptmana. 
Wkrótce wystawiona będzie sztuka Sumbatowa: „Sergiusz Satiłow*. 


TEATR SOŁOWCOWA. Duwan-Torcowa. 


Dziś, d. 23-go stycznia, po raz 2-gi znana sztuka Hauptmana: 1) „Hannela* w 
2-ch akt.: 2) „Gra“, trugedya Żuławskiego. część s „Literat i aktorka“ i 
część 2-ga: „Bezinteresowny przyjaciel“. — W Środę, , 24go stycznia: „lola“, 
nowa sztuka Zuławskie 0. —W czwartek, d. 25-go Foe „Sherlok Holmes“, 
sztuka w 4-ch akt. — W piątek, d. 2€- -g0 stycznia benefis administratora N. 
Izwolskiego, nowa sztuka w 4-ch akt. S. Najdienowa: „Ściany *. 


0 K R-k Towarzystwa Dobroczynności 


We wtorek, 30 stycznia 


Klubu Kupieckiego, odbedzie się 


KONCERT 


na korzyść K.-R. Kat. Tow. Dobroczynności. 


z łaskawym udziałem Olimpii Baronat — prof. Aleksan- 

dra Filippi-Myszuhi kwartetu smyczkowego księstwa 

Światopolk-Czetwertyńskich -solisty A. Berglera i in- 
nych pp. artystów. 


Bilety nabywać można w Księg. i Skł. nut Wład. Idzikowskiego. Kreszczatik Nr 35. 


Dyrekcya I. E. 


w sali 


000005090 $0©560000089606 a %. 0 


Cyrk „Hippo-Palace” $ © 


ul, Mikołajewska fir 7. 


Począwszy od d. 23 stycznia codziennie od go- 
dziny 8 wieczorem zadziwiające iedidthionkś 


THE ROYAL VIO??? 


Dzisiaj sensacyjny nadzwyczajny program, składający się ze 9 


occececec= Geo 


Między innemi święto winobrania w Szwajcaryi g 
Akt piąty 
w oceanie Lodowa- $ 


stu obrazów. 


w mieście Wele. Podróż po Włoszech. z opery g 


«Żyd wieczny tułacz». Połów wielorybów 
tym. Nadto Royalviophon odśpiewa tyrolskie pieśni narodowe, © 


Matschische i poutppouri z operetki «Biedny studeni» itp. 


od 85 kop. do l rb. © k. Bel- 
étage od 40 do 75 k. Galerya od 20 kop. do 30 kep. Loża 5 rb. 
40 kop. i 4 rb. 40 kop. 


Ceny zniżone: Parter 


mą |: 


0090 005909900003000Q000600090089689 SE 


 „OLIMPE” - R © 


e e e e Dreka I. M. Chrzanowskiego. 
u Dziś, dnia 23-go stycznia 
czeslniczą: 
* La Belle Floridos 
RECORD 


Niezwykłe powodzenie! 


CARAGO i PICHEL 


20 minut śmiechu homerycznego. 
Ludwikowski, Dełonde, La Belle Gitano, Les Maskots, 


Tokayer, Stanisławska, Walencya, Szeligu, Cora, Feron, i in. | 


+, 
5 


© 
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W sobotę, d. 27 stycznia, benefis głównego kons 
trolera, S. OSTROWSKIEGO. 
Bierze udział 50 artystów i artystek. 
Ostatnie nowości paryskiego „,Variete''. 
Zarządzający: A. J. Aleksandrow. 
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P e n m 


Podróż po Włoszech (17 obrazów). 


© |góry za rok. 


renumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynos: , cznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie f% rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop., przyczem 
presimy podawać poprzedni. 
Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


za 1-Szy 


raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za t kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstempo 40 k., 
| za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


i IE Po przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 


. Raczkowski, 


| p. 


dostawą do wskazanej st. kol. M.-Wasil- 
kowska 15, Ch. Sz. M. Reicher, tel. 1,614. 
CEEE 


między którymi na szczególną uwagę i NN. 
Niebywałe fantazye (10 o- Wi sprzedania poi A E 
pow. kaniowskim 


szczegóły jutro, ostatnia stronica. 1098 


O YW WYW W WWW o a T O 
Kreszczatłik Nr 34 
W PASAŻU vtwarta została 


KAWIARNIA UDZIAŁÓWA 


urządzona z komfortem na wzór wielkich kawiarni-mleczarni zagrani- 

cznych i zaopatrzona w kilkadziesiąt gazet i tygodników krajowych 

i zagranicznych. Nowe bilardy Frejberga z Petersburga. W kawiarni 

codziennie parówki, jajecznica, bulion z pasztecikami, butersznyty i na- 
biał we wszelkiej postaci. Ceny nizkie. 


OTWARTA DO 2-ej GODZ. W NOCY. 
w 


82—12—6 


Po sporządzeniu inwentarza 
w przeciągu 5-ciu następ. dni 
23, 24, 25, 26 i 27 stycznia 1907 r. 


wyprzedaż 


wszystkich niesprzedanych w sezonie towarów ze znacznem ustępstwem. 


Persuna fabryka bielizny i krawatów 


n.M HERSAMANA 


Prorezna 2, tel. 282. 
ia stałe. 


245—10—1] 


YO MOOOOGO 207410) 
ISESCO moe: ROCCO 


SZKOLA MUZYCZNA M. TUTKOWSKIEGO 


Lipki, ul. Aleksandrowska Nr 47. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6- -ej, oprócz 
dni świątecznych. Wpis: w klasach fortepianu: 150. 120 i 100 rb. rocznie; w 
klasie śpiewu 120 rb., w klasie skrzypiec 1100 rb., w klasie wiolonczeli 60 rb 
Płaci się z góry za półrocze. Skład nauczycielski 'jak dawniej. 60—6—6 


Są do wydzierżawienia zaraz, 
razem lub oddzielnie: 


1) Białosówka 1035 morgów. 
2) Pałanka 1228 morgów. 

3)  Wasylówka 873 morgów. 
4) Łukaszówka 763 morgów. 


Stacye kolejowe Demkówka i Ładyżyn. 


Bez remanentów. — Cena 7 rb. 50 kop. za morgę. Kaucya w papierach 
procentowych podług wartości kursowej w wysokości połowy tennty. Asekura- 
cya budynków rocznie 800 rb. Koszt kontraktu dzierżawcy. Tenuta płatna z 

Zasiew buraków do fabryki właściciela. 
5) Trościańczyk 1,500 morgów. 
6) Gordijówka 1,300 morgów. 

4 remanentami. Cena 8 rb. za mórg.  Asekuracya budynków 500 rb. 
Inne warunki, jak wyżej. Stacya kolejowa Trościaniec Podolski. 

1) „Rogi* (ferma przy wsi Cybulówka) bez remanentów. 
mórg. Asekuracya budynków 150 rb. Morgów 1,000. 
żej. Pożądani dzierżawcy katolicy. Zgłaszać się osobiście lub listownie do 
Zarządu dóbr w Obodówce. Stacya kolejowa Trościaniec Podolski. Pocztowa 
i ( telegraficzna Obodówka, gub. podol. 222—4—2 


ERE KEKEE EEEE EREA Jaai 
KUPUJEMY nasiona 


Koniczyny czerwonej, 


tymoteuszu i in. traw pastewnych. 
Upraszamy o łaskawe podsjęszje prób z REM ilości. 


SZ Kijów, Bulwar Bibikowski Nr 4. 
ZSO SPASE SESE SZCZ C E EEE PR BA CO RR OSA | 


REMIZA ZZ== 
Marcina Ruszkowsk jego 


Bulwarno-<Kudrawska Nr 16. Telefonu i232. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dzieanie, 
9 |), bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


|||. Ceny umiarkowane. umiarkowane. 


TEATR „ILUZYA*, 


Kreszczatik Nr. 40 (w lokalu fotografa N. F RTN Żywa poruszająca 
się fotografia Sinematografu N. Kozłowskiego (fotografa). 

INDYE. Życie, charakter i obyczaje. Dwa obrazy w 25-ciu zmianach: 

Morze w noe księżycową, Mozaika muzyczna, Zemsta Negra, Małżeństwo i życie 

za pośrednictwem pocztówek, Mądra małpa, Chłopcy łobuzy, Fontanny wersal- 

skie i inne. Codziennie początek przedstawienia o g. 4-ej po południu. Koniec 

o g. 11-ej i pół wieczorem, 246—10—2 


Cena 8 rb. za 
Inne warunki, jak wy- 


Mà 


EEEE 


SABS 


na space- 
R520 


— "m aipeo=— | a 


do sprzedania partyami, 
| Kukurydza Sanie; wagonowemi Z 


Prz 


14 Cite de Trevise; 


w Warszawie Dom Handlewy 


L. h "E. Metzl & S-ka. Krak.-Przed. 58 i Biuro kę Wierzbowa 8. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W. ETTE 


. p. Swiderskiej. 


ybył!!! 


Kreszczatik Nr 39, m Funduklejowskiej. 


Dziś, dnia 22 stycznia, od godz. +-ej po 
nie Sinemo-teatru. 
Dyrekcya M-me Jeaure de Paris. 
językach. 
żej fabrycznych cen. 


południu odbędzie się 2-gie przedstawie- 


Salon aux rendez-vous des beaux- =" Śinemo- theitre. 
Seanse będą objaśniane w S-iu europejskich 
Sprzedaż aparatów i obrazów wszystkich fabryk z rabatem 30% ni- 
Lekcye dla kupujących bezpłatnie. 
2 rb.i3 rb., krzesła—75k., następne rzędy od 50--20 k. 


Ceny miejsc: loże — 
260—15—1 


Teatr, APOLLO? 


Luterańska róg Kreszczatiku. 


Począwszy od d. 


teatru berlińskiego, pannę Kaufman, 


2l-go stycznia prócz najlepszych artystycz. 
francuskich, angielskich i amerykańskich, wykonaną będzie 


obrazów 
przez Gwiazdę 
arya z Don-Paskwale. 


Od g. 9-ej tańczy i śpiewa matczysz Gwiazda teatru paryskiego penna 


Liandewe. 


66—10—4 


FKUE 


Funduklejowska 
Nr 18. 


FORTEPIANY i PIANINA. 


Westermayer, Schiedmayver, 
BID: 


Bekker. Bechstein, 


“Fisharmonie Sch ied maycr. 


Stiirtzwage, (Qaandt, Diderich 


215—100— 


Mimo zamieci i niepogody (zi- 
mowej) musi nareszcie wiosna 
ty nastąpić. 
= Lecz właśnie podczas tego 0- 
„„ kresu przejściowego należy być 
EE najbardziej ostrożnym, aby u- 
chronić się od przeziębicnia. 
oj Szczególnie w obecnej porze 
roku cierpimy wielce z powodu 
zmian pogody. Kto cierpi na 
= kaszel, chrypkę lub trudność w 
połykaniu, niech spróbuje Pra- 
$$; wdziwych Sodeńskich Mineral- 
nych Pa stylek Faya. znanych 
Fo) jaż od wielu dziesiątków lat, 
w jako doskonały środek leczni- 
czy 
$$ Budeł. o pastylek tych ko- 
sztuje we wszystkich aptekach 
gą iski ładach apteczny ch—70 kop. 
Ządać wyrażnie: Ziełone Pudełko 
sę Z prospektem w języku polskim 
ać | rosyjskim. 
Skład główny w Kijowie:; Po- 
t  ludn.-Rosyjsk. T-wo Handlu To- 
warąmi Aptecznymi. 31—2—1 
w Zarząd na cesarstwo: l. Szarff, 
« Warszawa, Królewska Nr 18. 


PEŁNEJ KRWI 


ET Ka 
BANI”. 


(Tab. Kn. III XT str. 30). 


W'roku 1907-ym odstanawia klacze 
ze stajen prywatnych. 


Kaunt na wyścigach zdobył nagród 
na sumę 13,786 rb. 


Cena odstanowienia klaczy—25 rb.: 
od koni włościańskich po 10 rb. 

Adres: Dobra „Boheń* (gub. wołyń- 
ska) księcia A. P. Wołkońskiego, 11 
wiorst od miasta powiatowego Równo. 
W celu omówienia warunków udać się 
do zarządzającego majątkiem p. S. W. 
Kuwszynnikowa. 257-—7-— 1 


Z KIJOWSKIEGO 
KATOLICKIEGO 


Towarzystwa Dobroczynności 


nora się na odezwę K. K. T. D. 
umieszczoną w 263 Nrze „Dzę Koj., 
w której, między innemi, była wzmian- 
ka o rozpoczynających się pracach 
przygotowawczych „Wydziału Letnisk* 
przy Kij. R. K. T. Dobroczynności, po- 
h |dajemy niniejszem do wiadomości osób 
$ |zainteresowanych i współczujących tej 
pożytecznej i rozwijającej się z każdym 
rokiem instytucyi, że od d. 20 b. m., 
w godzinach od g. 1lrano do 3 po poł. 
w biurze T. D., M. Żytomierska NT 8, 
rozpoczynają się zapisy dzieci, potrze- 
bujących wysłania na Letniska, oraz 
wszelkie czynności, wchodzące w za- 
kres tego Wydziału, a więc: porozumie- 
wanie się z kandydatami na dozorców, 
dozorczynie i kucharki— przyjmowanie 
ofiar tak pieniężnych, jak niemniej 
w materyałach, odzieży, bieliźnie i. t. p., 
udzielanie objaśnień, pragnącym w ja- 
kikolwiek sposób przyczynić się do 
rozwoju „Letnisk“ przy Kij. K. Tow. 
Dobroczynności. Przypominamy też 
naszym łaskawym ofiadodawcom, że 
wczesne nadsyłanie ofert nu „Letniska* 
ułatwia wydziałowi dokładne zorgani- 
zowanie wszystkich poszczególnych je- 
go czynności. 


217—6—3 „Wydział Letnisk* 


przy Kij. K. Tow. Dobroczynności. 


Najmodniejsze tańce 


do nabycia w księgarni 


Zuzanny Duszyńskiej 


w Kijowie, Prozezna 2. 


Alicase, muz. Nitorabowa, cena 50 k. 
LArcadien, muz. Morley 40 ,„ 
Arc-en-ciel, muz. Baller 40 , 
Balzero, muz. Baltza 50 y 
Cake-Walk. muz. Jakowlewa 50 , 
Cake-Walk, muz. Lincke 50 „ 
Cake- Walk, muz. Mettletona 20 > 
Cake- Walk, muz. Thurbana 30 
Cake-Walk, muz. Webstera 30% 
Directoire, muz. Jakowlewa 60 , 
Geisha, muz. Zarmana 40 
Hopak małorosyjski, muz. Kaza- 
czenko 20 8 
Kamaryńska. ruski taniec 20 Ti 
Kraqette, muz. Clerice 40 a 
Lezginka, muz. Zarmana 50 p 
Miniona (Mignon) Morley'a 2002 
Mattchiche, muz. Borel-Clerc 303 
Papillon, muz. Sousa 30 y 


Pas dEspagne, muz. Zarmana 40 
Pas d'Espagne (Nowe), muz. Za- 


lutyńskiego 405 $, 
Pas des Patineurs, muz. Jouve 25 
Pas de Quatre, muz. Lutza 25 
Petite Tonkinoise, muz. Scotto 

et Christine gl *< 
Polo Pola, muz. Mabille 40 „ 


Węgierki najulubieńsze, m. Baltza 50 
prócz powyższych najmodniejszych 
tańców księgarnia posiada obfity wy- 
bór kadryli, polek, polonezów, mazu- 

rów, walców 1 innych tańców. 
181—3—2 


E. HERSE 
Kreszczatik Nr 20. 


We wtorek, d. 23-go b. m. 


Wy 


materyi jedwabnych i wełnia- 
nych, batystów, burek, blu- 


zek, kapeluszy, żabotów etc. 
256—3—1 


Wydzierżawia się 
od 1-g0 marca 1907 r. 


Kniaża, Tarnówka, Przelogi przy sta- 
cyi kolei ż. Kryżopol Podolskiej guber- 
nii 958 dziesięcin z gorzelnią bez re- 
manentów. Cena: sadybowa i orna 12 r. 
sianokos 6 rub. Kaucya bezprocentowa 
w ilości połowy tenuty. Roczna aseku- 
racya 1000 rb. Koszta kontraktu dzier- 
żawcy. Wypłaty tenuty w 2-ch terminach 
z góry. Termin 6-letni. Wydzierżawia 
się katolikowi, mającemu rekomendacyę 
znajomych właścicielowi osób. Zgła- 
szać się listownie. Adres: Winnica-Strzy- 
żawka, hr. Tadeusz Grocholski. 


177—10—7 


Do wydzierżawienia od d. 1-go marca 
1907 r. z powodu nagłej śmierci dzier- 
żawcy 


oiwark mala Kosnica 


16 wiorst od stacyi d. ż. Wapniarka, 
gub. pod. 
Ornej 583 dz., sadybowej 8 dz. Cena 
12 rb. za dz. Termin 6 lat. Kaucya 
bezprocentowa w ilości połowy tenuty. 
Wypłata w 2-ch ratach z góry. Ase- 
kuracya 500 rb. rocznie. Koszta kon- 
traktu dzierżawcy. 

Wydzierżawia się katolikowi z reko- 
mendacyą osób znanych właścicielo- 
wi. Zgiaszać się listownie. Adres: Win- 
nica, Strzyżawka hr. Tadeusz Grochol- 
ski. 180—10—7 


Zbiorowe wykłady 


hist. liter. polsk. (Rozwój umysł w XIX 
w.). Prelegent p. A. Drogoszewski. Za- 
pisy przyjmuje czytelnia H. Oleckiej, 

Gimnazyalna 2. 200—4—4 


W SALI KLUBU KUPIECKIEGO 
w czwartek, d. 25 stycznia, odbędzie się 


KONCERT 


znanej śpiewaczki cygańskich romansów 
A. Tamary, 


z udziałem znanego operowego artysty 
barytona 


A. Ermakowa, 
i solisty na arfie 


D. Andrejewa. 


Początek o godz. 8 i pół w. Bilety do 
nabycia w księgarni Wład. Idzikow- 
skiego od g. 10—+ i od 6-—8 w. 

90—4—3 


Sztuczne kwiaty w wielkim wyborze 


do ubierania sukien, nabukiety, koszy 
ki i t. p., tylko co otrzymane przy ma- 
gazynie Noccoelini, Prorezna 3. 


Ceny umiarkowane. 143-20-5 


Koszule Frakowe 


krawaty, kołnierzyki, rękawiczki, chu- 

stki, kaftaniki ciepłe pf. Jegera, pledy, 

kołdry. Obuwie amerykańskie i przy- 
bory podróżne proponuje 


L. Rottermund 
Mikołajewska Nr 1 


róg Kreszczatiku. 
Wszystkie towary od pierwszorzędnych 
firm rosyjskich i zagranicznych, ze 
względu na trwałość wykończenia i 
elegancyę poza wszelką konkurencją. 
68—100—5 


Magazyn kwiatów 


_„FLORA” 


Mikołajewska 3. 
Przyjmuje obsta- 
unki na bukiety, 
wieńce i t. p. 
Specyalność: bu- 
kiety ślubne. 
“a 146—100 —50 


Dr P. Chobrzyński chor. wewnę- 
trzne, moczopłc. i naskór. od g. 4-ej do 
7-ej. W.-Włodzimierska Nr 32. - 
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(5) Wtorek—Tymoteusza B. W. 

(6) Sroda— Nawrócenie św. Pawła Ap. 
(7) Czwartek — Polikarpa B. M. 

26 (8) Piątek — Jana Złotoustego. 

27 (9) Sobota —Agmeszki P. M. 

28 (10) Niedziela—Franciszka Salezego. 
29 (11) Poniedz.—Martyny 


P. T. Gimnastyczne. 
ezłonków. Wejście bezpłatne. 
Biblioteka miejska: od 8 do 8. 


Przegląd polityczny. 


Zmiany w gabinecie Campbeil-Bannermana. — Czę- 

śclowy samerząd w Irlandyl. — Ustąpieale dwóch 

wybitnych mężów stanu we Włoszech Saracco i 

Biancheri. — Gabinet konserwatywny Maury w 

Hiszpanii. — Przygetowania do wyborów newych 
Kortezów. 


W gabinecie liberalnym Campbell- 
Bannermana nastąpiły zmiany. Mini- 
ster dla Irlandyi, James Bryce, znako- 
mity pisarz i uczony historyk, autor 
słynnego dzieła o świętem cesarstwie 
Rzymskiem i o amerykańskim samorzą- 
dzie, zamianowany został ambasadorem 
Anglii w Stanach Zjednoczonych. Ogro- 
mnie ważny posterunek ministra dla 
Irlandyi powierzony został dotychcza- 
sowemu ministrowi oświaty, Mr. Augu- 
stynowi Birrel, twórcy nowej ustawy o 
> wn ludowych w Anglii, która wy- 
wołała zatarg między izbą posłów a izbą 
lordów. Gabinet liberalny w Anglii za- 
ciągnął wobec posłów irlandzkich zobo- 
wiązanie WESA dzenia reformy admi- 
nistracyi lokalnej w Irlandyi z uwzglę- 
dnieniem autonomicznych postulatów 
Homerul'u. Mr. Birrel w Uniwersity 
College w Londynie zasłynął ze znako- 
mitych dzieł z zakresu prawa cywilne- 
go i rzymskiego. Książka jego pod ty- 
tułem: „Obiter dieta* zawiera seryę prze- 
pysznych szkieów literackich. 

Gabinet Cambpell-Bannermana odzna- 
cza się wogóle tem, że w jego składzie 
zasiadają najpierwsze siły literackie 
Anglii, jak: John Morley Haldane, Burns, 
Birrel i były minister, a obecny amba- 
sador Brice. 4 

Przedłożenie o irlandzkiej autonomii 
wniesione będzie na najbliższej sesyi 
parlamentu angielskiego pod nazwą: 
„Irisch Central Conncil-Bill*. W przed- 
łożeniu tem rząd uwzględnia prze- 
ważną część postulatów ekonomicznych, 
tworzących program Homerulu, W 
miejsce Birella, zamianowany został mi- 
nistrem oświaty Mr. Reginald Mac Ken- 
na. Sekretarzem stanu dla skarbu za- 
mianowany został Mr. Walter Runci- 
man, dotychczasowy minister centralne- 
go zarządu samorządnego w Londynie 
„Local Goverment Board*, a ministrem 
dla samorządu został dr Mac Namara. 
Wszystkie te zmiany w łonie gabinetu 
odbyły się bez żadnego przesilenia, a 
powołani do steru ministrowie należą 
do najwybitniejszych polityków stron- 
nictwa liberalnego. 


Włochy straciły obecnie dwóch zna- 
komitych mężów stanu. Przed kilko- 
ma dniami zmarł były prezydent mi- 
nistrów, Giuseppe Saracco. Ostatni pre- 
zydent ministrów zamordowanego w le- 
cie 1900 r. króla Humberta. Saracco na- 
leżał do najlepszych finansistów, jakich 
nowożytne Włochy wydały i przyczynił 
się do reformy skarbu włoskiego, jemu 
też zawdzięczają Włochy zniesienie u- 
ciążliwego dla ludności podatku od mle- 
wa. Saracco rozpoczął swą karyerę po- 


Otwarta ślizgawka dla 


lityczną w 1862 roku, jako zagorzały 
demokrata i opvzycyonista. Został 1865 
roku za ministerstwa Sella generalnym 
sekretarzem w ministerstwie skarbu i 
przeszedł do prawicy, w której długie 
lata był najwybitniejszym przewódcą. 
Wspomnieniami swemi sięgał jeszcze 
de tradycyi Caroura, brał czynny udział 


jako poseł i minister w czasie panowa- 


nia wszystkich królów włoskich i na- 
leży do najwybitniejszych współpraco- 
wników odrodzenia Włoch. Obecnie 
nadchodzi wiadomość, że z życia poli- 
lycznego Włoch usuwa się drugi wy- 
bitny polityk, który od lat blizko 50-ciu 
brał żywy udział w życiu politycznem, 
obecny prezydent parlamentu włoskie- 
go Giuseppe Biancheri. Bez zewnętrzne- 
go powodu, wyłącznie tylko ze względu 


Hi. na sędziwy wiek, złożył Biancheri naj- 


pierwszy urząd w państwie, prezydentu- 
rę izby poselskiej, którą od lat 23 z ma- 
łą przerwą sprawował. 

Biancheri przed 40 laty zasiadał w 
gabinecie- Bicasoli, 1869 roku został po 
raz pierwszy wybrany prezydentem 
izby, należał do polity ców umiarkowa- 
nych, a usunięcie się jego wprawia 
w niemały kłopot gabinet Giolitti'ego. 
Następca Biancheriego chce wybrać 
większość izby posła Marcora.—Przeciw 
tej kandydaturze rząd podnosi jednak 
opozycyę z tego powodu, że w roku 
zeszłym Marcora wypowiedział słynną 
mowę polityczną, skierowaną przeciw 
Austryi. 

W mowie tej wskazał Marcora po 
południowy Tyrol, jako na przynależny 
Italii szmat ziemi i mówił o Trydencie, 
jako Nostro Tryente. Wówczas w 
Austryi podniosły się głosy oburzenia, 
a mowę Marcora uważano w. Wiedniu, 
jako program irredenty. 

Wiele z tego powodu. było kłopotu 
na Ballplatzu, a do zaostrzenia się sto- 
sunków austryacko - włoskich w roku 
zeszłym przyczyniła się także i mowa 
Marcora. Czyni przeto obecny gabinet 
Giolittiego, który w zgodzie chce żyć 
z północnym sąsiadem, skrzętne zabie- 
gi, żeby nie dopuścić {do wyboru Mar- 
cory i podsuwa większości izby, jako 
kandydatów do najwyższej godności 
parlamentarnej, byłych prezydentów 
ministrów Sonnino i Markiza Rudini'e 


go. 

„Wybór na Monte-Citorio, będzie zna- 
miennym objawem obecnego stosunku 
Włoch do Austryi. 


+ 


Zmiana gabinetu w Hiszpanii stano- 
wi zarazem gruntowną zmianę systemu. 
Nowy prezydent ministrów, Maura, za- 
brał się energicznie do dzieła i chce 
złamać obecną przewagę liberałów w 
w Kortezach. Uzyskawszy od króla 
dekret na odroczenie, a później na roz- 
wiązanie izby, Maura zaczął przygoto- 
wania do nowych wyborów od tego, 
że usunął wszystkich gubernatorów 
i na ich miejsce zamianował 49 swoich 
mężów zaufania, a w kwietniu pra- 
wdopodobnie odbędą się w Hiszpaniiino- 
we wybory. Tak więc z planów libe- 
ralnych ministra Romanonesa na razie 
nic nie będzie, a przygotowywana walka 
kulturna w Hiszpanii spełznie na ni- 
czem; ten obrót rzeczy przykro dotyka 
wszystkich, którzy już cieszyli się na 
walkę kulturną w Hiszpanii i wycią- 
gali stąd daleko idące wnioski. Mini- 
ster Maura z zawodu jest adwokatem, 
w roku 1903 objął po Villarerdzie ster 
rządów, jako prezydent ministrów. Po- 
przednio zasiadał, jako minister spra- 
wiedliwości w gabinecie Sagasty i na- 
leżał do polityków oral rchu Następ: 
nie przeszedł do obozu konserwatywne- 
go i zasiadał, jako minister spraw we- 
wnętrznych w gabinecie Sylveli. Wy- 
pracował projekt reformy gminnej 
i projekt reformy administracyi, które- 
go jednak w życie nie wprowadził. Ja- 
ko przezydent ministrów utrzymał się 
przez cały rok 1904 i ustąpił miejsca 
generałowi Azcarraga. Po dwuletniej 
opozycyi obejmuje obecnie rządy z ty- 
mi samymi ministrami, z którymi rzą- 
dził przed dwoma laty. O dalszym 
rozwoju wypadków w Hiszpanii zade- 
cydują przyszłe wybory do Kortezów. 

Należy być przygotowanym, że wybo- 
ry te prowadzone będą z całą zaciekło- 
ścią. Obóz liberalny dziś już nawiązu- 
je stosunki z socyalistami hiszpańskimi 
i będzie usiłował stawić opór konserwa- 
tywnemu gabinetowi, na którego czele 
stoi tak niepopularny człowiek, jak 
Maura. Kiedy przed trzema laty Mau- 
ra towarzyszył królowi Alfonsowi XIII 
w podróży po kraju, w Barcelonie anar- 
chiści wykonali atentat na Maurę, któ- 
ry trafem tylko ocalał. Obecnie sfery 
liberalne w Madrycie są rozgoryczone, 
że pomimo większości liberalnej, koro- 
na powołała do steru gabinet konser- 
watywny. Nie mogło jednak być ina- 
czej wobec nieustannej rozterki w obo: 
zie liberalnym, który się nie umiał 
zjednoczyć dla przeprowadzenia progra- 
mu rządowego. w. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


x 


W sprawie aresztowanych administra- 
cyjnie. Generał-gubernator warszawski, 
z uwagi na wielką ilość aresztowanych 
administracyjnie w Warszawie, jak 
i w całym kraju i przebywających w 
więzieniach przez czas dłuższy bez 
śledztwa, wyznaczył specyalną komisyę, 
która ma rozważyć w najbliższej przy- 
szłości sprawę każdego z aresztowa- 
nych. 

Do komisyi, pozostającej pod prze- 
wodnictwem naczelnika wydziału kan- 
celaryi generał-gubernatora, p. Charła- 
mowa, powołani zostali przedstawiciele 
sądownictwa, policyi, zarządów woj- 
skowych i zarządów miejskich. 

Działalność komisyi objąć ma aresz- 
towanych, osadzonych w więzieniach 
warszawskich, jak również w twier- 
dzach: Modlinie, Dęblinie, Brześciu 
i wszystkich aresztach gubernialnych 
i powiatowych. 

Czynności komisyi rozpoczęły się. 

Głównym zadaniem komisyi będzie 
natychmiastowe uwolnienie z więzień 


150 kop. 
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tych osób, na których nie ciążą poszla- 
ki o poważniejsze przestępstwa, a które 
aresztowane były skutkiem nadmiernej 
gorliwości władz administracyjnych. 

Jak mówią, od rezultatu prac tej ko- 
misyi ma zależeć zniesienie stanu wo- 
jennego w Królestwie Polskim. 

Spopularyzowanie zbiorów J. Choj- 
nowskiego. Jeden z robotników nadsy- 
ła do „Kur, Warsz.* pod adresem To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych na- 
stępujące uwagi: 

Ułatwienia, jakie zarząd poczynił 
przy zwiedzaniu wystawy, przyczyniły 
się znacznie do popularyzacyi sztuki 
w sferze robotniczej. 

Robotnicy zwiedzają tłumnie wysta- 
wę i tem zwiększają dochody  pożyte- 
cznej instytucyi. 

Razi ich jednak to, że piękne zbiory 
Chojnowskiego są dla nich niedostępne, 
ponieważ dodatkowe wejście kosztuje... 


Możeby tytułem próby zarząd nasze- 
go pałacu sztuki obniżył w niedzielę 
i święta cenę wejścia do zbiorów na 
10 groszy od osoby, sądzimy, że zna- 
czny napływ zwiedzających mógłby 
dać większy jeszcze dochód, niż obe- 
cnie, gdy cena 50 kop. odstręcza wię- 
kszość zwiedzających wystawę. 

Popularyzacya sztuki, której Towa- 
rzystwo zachęty służyć powinno, wy- 
maga tego. 


Ś, p. Dymitr Mendelejew. 
(1834—1907). 


Zmarły dnia 19-g0o bieżącego miesią- 
ca profesor D. Mendelejew urodził się 
w Tobolsku i pierwsze lat 15 swego ży- 
cia spędził w Syberyi. Już w dzie- 
ciństwie zdradzał on takie zamiłowanie 
do książek i nauki, że matka jego już 
w dzieciństwie odgadła powołanie syna 
i postanowiła pozostawić zupełną swo- 
bodę jego zamiłowaniu. W piętnastym 
roku życia oddany do Instytutu Peda- 
gogicznego w Moskwie, pracuje on pod 
kierunkiem najlepsagoh profesorów nad 
naukami przyrodniczemi i jeszcze w 
mundurku studenckim pisze swą pierw- 
szą pracę „O izomorfizmie*. Po kilku- 
letnim pobycie na Południu Rosyi, do- 
kąd wysłano go dla poprawienia nad- 
wątlonego zdrowia, powraca on w TO- 
ku 1856-ym do Petersburga jako pry- 
wat docent uniwersytetu i broni Toz- 
prawy na stopień magistra chemii i/fi- 
zyki. 
T Wysłał w roku 1859-ym zagranicę, 
osiada on ostatecznie w Hajdelberdze, 
gdzie we własnem laboratoryum prze- 
prowadza badania nad właściwościami 
W i wydaje kilka prac samodziel- 
nych. 

W roku 1861-ym powraca znowu do 
Petersburga i tu wkrótce wydaje swój 
podręcznik „Chemii Organicznej“, zna- 
ny obecnie w całej Europie. 

Mianowanego w roku 1863 cim pro- 
fesorem Instytutu Technologicznego 
coraz częściej powołuje rząd do prac 
technicznych. W Baku bada on naftę, 
prowadzi doświadczenia „Towarzystwa 
wolno-ekohomicznego*. W roku 1866 
broni rozprawy profesorskiej i zastaje 
obrany profesorem Chemii na uniwer- 
sytecie petersburskim. 

Prace jego w zakresie Chemii mnożą 
się w dalszym ciągu. Nie przeszkadza 
mu interesować się czynnie najbardziej 
aktualnemi sprawami i zjawiskami. 

W roku 1887-ym, podczas zaćmienia 
słońca, podejmuje się on balonem i ro- 
bi szereg spostrzeżeń z narażeniem 
własnego życia. W 1888-ym roku stu- 
dyuje on doniecki przemysł węglowy, 
w 1890-ym roku wydaje pracę o tary- 
fach, jednocześnie z polecenia mini- 
sterstwa marynarki pracuje nad wy- 
tworzeniem najlepszego typu prochu 
bezdymnego, w” rezultacie tej pracy 
wynajduje w roku 1892-gim specyalny 
gatunek prochu, nazwanego pyrokolloi- 
dyjnym. Od roku 1893-go prowadzi 
przy ministerstwie finansów wydział 
wag i miar, który usiłuje postawić na 
wysokim poziomie naukowym, wpro- 
wadzając najbardziej udoskonalone me- 
tody badania. Na parę lat przedtem 
robi szereg obserwacyi nad  spiry- 
tyzmem i wydaje specyalną pracę. W 
roku 1900-ym uzupełnia swoje kla- 
syczne „zasady chemii* w 7-em i 8-em 
wydaniu. W tym samym roku wydaje 
pracę p. t. „Próba chemicznego poj- 
mowania eteru _ wszechświatowego 
Zdaniem M. eter wszechświatowy jest 
to element chemiczny o nader matej 
wadze atomicznej, zajmujący miejsce 
w szeregu drogich gazów argon, helium, 
coronium i t. d. W ostatnich latach 
swego życia M. wydał szereg prac, w 
których wyraża swe poglądy na za- 
gadnienia politycznego i społecznego 
życia, na potrzeby handlu i przemysłu, 
na wojnę japońską i t. d. 


W 70-letnią rocznicę jego urodzin|* 


nietylko Rosya, lecz nawet Europa 
przyjęła udział w złożeniu hołdu jego 
zasługom naukowym. W 1905-ym ro- 
ku otrzymał on w uznaniu swej 50- 
letniej pracy naukowej angielski me- 
dal Copley'a. 

Niewątpliwie w człowieku tym traci 
Rosya jednego z wielkich mężów nauki 
europejskiej. 


Z życia rosyjskiego, 


< Kłopoty socyalistów. Panowie so- 
cyaliści różnego autoramentu, którzy 
jeszcze przed rokiem umieli zdobyć 
chwilowy przynajmniej wpływ w ma- 
sach, napotykają tam dziś, o ile można 
sądzić z ich własnych wynurzeń, na 
coraz większe trudności. 

Pewien proletaryusz w następujący 
sposób— według słów p. Tana — stre- 
szcza swe wrażenia o różnych działa- 
czach radykalnych. 

«Był kiedyś jeden człowiek, o. Grzegorz Ha- 
pon. Od tego czasu próbowałem chodzić po róż- 
nych stronnictwach. Prawda, są tam i dobrzy 
panowie, ale to wszystko nie ludzie, tylko dzię- 


cioły. 
Ciągio mi kują o tem, co im jest potrzebue. 
A kiędy ja zaczynam im mówić o tem, co 
jest potrzebne dla mnie, oni nie chcą mnie słu- 
cbać. Naprzykład ja im mówię: «<Urządzcie tak, 


ma pracy. 
tów jestem pracować 
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żeby żaden obstalunek nie mógł pójść zagranicę, 
omijając rosyjskie ruce, wtedy nie będzie pozba- 


wionych pracy». A oni mi odpowiadają: «Nie 
można. Towarzysze z innych narodów nie ocze- 
kują tego od nas». A co mi tam do towarzy- 


A później mówią mi: «8 godzin pracy». A 
skąd ja to dostanę? Przecież teraz wcale nie- 
Ja z największą przyjemnością go- 
, nawet cztery godziny 
dziennie, tylko że ani rusz do fabryki trafić 
nie mogę. Nieraz czeka człowiek kolei, tylko 
namarźnie się ł pójdzie precz. Gdyby mi gdzie 
pozwolono pracować przynajmniej 8 godzin 
dziennie, jatym osiem pokłonów dziennie bił. 

A potem mówią oni: «Nie trzeba naczalstwa. 
Ale to nieprawda. Bez naczalstwa świat isinieć 
nie może i wszyscy ludzie pomordowaliby siobie 
i teraz już się mordują. Cała bieda na tem po- 
lega, że naczałsitwo stało się gorsze, sparszywia- 
ło. I linieje tak, jakżehy go mole zjadły. A 
oprócz tego bije. Teraz nam trzeba innego na- 
czalstwa w lepszym gaiuuku. I zeby ono roz- 
porządzało się, jak należy. Wtedy zapanuje spo- 
kój na ziemi i naród się przeslanie mordować 
wzajemnie». 

A w piśmie „Prostyja Rieczi*, nieja- 
ki p Nikołai opowiada o tych trudno- 
ściąch, z jakiemi musi walczyć agita- 
tor, uświadamiający włościan syberyj- 
skich. 

Wśród chłopów syberyjskich istnieje przeko- 
nanie, że całą poprzednia Izbę powieszono. Gdy 
zaś agitator socyalistyczny wyjaśniał im, że to 
nieprawda, że lzbę tylko rozpędzono, chopi 
na to: 

— A szkoda, że nie powiesili. 

— Za cóż?—zapytuje agitator. 

— A za wszystko. Podobno chciała przywo- 
łać obce państwa. Cesarza surącić z tronu i nas 
zabrać pod swą władzę. 

<Czałdon» z pogardliwym uśmiechem słucha 
najbardziej zapalncj mowy i wkrótce zaczyna po- 
ziewać, . 

— Wszystko to niema sensu — konkluduje 
«czałdonı.—Żebym ja, jako tako urządziwszy się, 
miał się rujnować dla waszych rosyjskich pija- 
ków! A mnie oni co obchodzą? 

Wszystkie nasze mowy — skarżą się rewolu- 
cyoniści—odskakują od włościan syberyjskich, jak 
groch od ściany. Nie myślcie, że są oni usposo- 
bieni do nas wrogo. Nie. Oni poprostu widzą w 
nas jakichś dziwaków. Słuchają, uśmiechają się 
pobłażliwie, a oczyma mówią: «że też człowieko- 
wi poważnemu chce się gadać podobne głup- 
stwa». 

<< Nowa książka o Rosyi. Radca sta- 
nu," Ferdynand Wrangel, wydał po nic- 
miecku książkę o stosunkach rosyjskich 
p. t. „Składniki państwa rosyjskiego 
i rewolucya*. Opisując obecny stan ró- 
żnych żywiołów państwa, które, zdaniem 
jego. powinny stać się fundamentem 
przyszłego porządku, upatruje on w roz- 
wiązaniu kwestyi agrarnej jedyny ratu- 
nek dla Rosyi, ponieważ włościanin 
jest, zdaniem autora, konserwatywny i 
wierny Cesarzowi. Zarzut sprzedajności, 
tak często robiony biurokracyi rosyj- 
skiej, uważa on za niesłuszny, w szcze- 
gólną obronę bierze on ministerstwo 
sprawiedliwości i finansów. Zarówno 
te ministerstwa, jako też zarządy gu- 
bernialne uważa on za wolne od zarzu- 
tu sprzedajności i niezdolności do pra- 
cy. Wychwala on armię rosyjską, szcze- 
gólniej zaś kozaków za ich wierność 
Cesarzowi. Obecna walka w państwie 
sprowadza się, jego zdaniem, do walki 
między monarchią, która wcale nie dą- 
ży do absolutyzmu i socyalizmu. Wszy- 
stkie inne stronnictwa, zajmujące sta- 
nowisko pośrednie, mają mało znacze- 
nia. Zwycięstwo socyalizmem byłoby nie- 
kz zgubą Rosyi, lecz, niebezpieczeń- 
stwem dla całego świata cywilizowane- 
go,— zresztą wydaje się ono mało pra- 
wdopodobnem. 


SPROSTOWANIE. 


W numerze poprzednim, w artykule 
p. t. „Komunikat z dnia 17 stycznia“, 
wydrukowano w końcu: „Ojczyżzna*, za- 
miast Agencya, co niniejszem prostu- 
jemy. 


szy. Ja sam sobie—najlepszy towarzysz. 


Należało. 


Wybory. 


NA RUSI. 


Wybory wyborców z kuryi ziemskiej 
w pow. kijowskim. Wczoraj, dn. 22 sty- 
cznia, w domu ludowym na Łukianówce, 
odbył się zjazd pełnomocników z kuryi 
mniejszej własności ziemskiej i właści- 
cieli nieruchomości, niestanowiących 

ełnego cenzusu wyborczego z pow. ki- 
jowskiego, pod przewodnicuwem miro- 
wego pośrednika, p. Czartoriżskija. Z 
ogólnej ilości 141 pełnomocników, było 
obecnych 84, czyli 59,64. Duchownych 
prawosławnych w tej liczbie byio 15 
(ogólna ilość wybranych pełnomocni- 
ków duchownych wynosi 16). O 12-ej 
zebranie zaczęto nabożeństwem, poczem 
postanowiono wysłać do Najjaśniejsze- 
go Pana telegram z wyrażeniem uczuć 
wiernopoddańczych. Zredagowanie te- 
legramu polecono przewodniczącemu. 
Następnie zebrani ustalili kandydatury 
za pomocą głosowania kartkami, potem 
zaczęło się balotowanie kandydatów. Z 
25 kandydatów, wybrano 6 wyborców: 
pp. gen. M. Czekmarowa (56—28), sę- 
dziego pokoju, G. Wiszniewskiego (54— 
30), członka zarządu ziemskiego powia- 
towego, S. Leontjewa (53—31), proto- 
jerai cerkwi na Peczersku, duch. Brai- 
owskiego (50 —34), właściciela kamie- 
nicy na Szuławce, M. Fuzika (48—36) i 
obywatela ziemskiego gminy hostomel- 
skiej (2,000 dzies., W. Krasowskiego 
(45—41). Po obliczeniu głosów, zebra- 
nie skończyło się o godz 6-tej. 

Pozostali kandydaci, w liczbio 19, zo- 
stali przegłosowani. 

Wybory wybo ców z kuryi miejskiej | 
w pow. kijowskim. Wczoraj, d. 22 sty- 
cznia, odbył się zjazd prawyborców z 
kuryi miejskiej pow. kijowskiego w ce- 
lu wybraniu 7 wyborców na zjazd gu- 
bernialny. Od samego rana, jak tylko 
się zaczęła gromadzić publiczność, skła- 
dająca się przeważnie z włościan, dro- 
bnych przemysłowców etc., rozpoczęto 
agitacyę wyborczą. Rej wiodła „prawi- 
ca“. Rozstawiono „ochranników*, u- 
zbrojonych w maczugi i pod ich opeką 
proponowano prawyborcom listy swych 
kandydatów i dzielnie usuwano agita- 
torów innych partyi. O godz. 9-ej salę, 
w której miały się odbyć wybory, o- 
twarto. 

Po rozpoczęciu właściwych prawybo- 
rów, agitacya wzmogła się o tyle, że 
nawet przedostała się do sali, w której 
odbywały się wybory, do przedsionków 
i kurytarzy ratusza. Najbardziej ener- 
poos prowadzili ją „monarchiści*, 

tórzy stawali się chwilami do tego 


stopnia natrętnymi, że wywołali tem 


wo dyskutujących przy wejściu. Na 
wezwanie urzędnika wszyscy się To- 
zeszli, pozostał tylko jeden pijany, któ- 
ry oświadczył, że, jako członek Związku 
narodu 

ratuszu“. 
pozostało bez skutku. 
sarz policyi kazał policyantom wypro- 
wadzić zagadkową osobistość. W kilka 
minut potem jegomość powrócił w to- 
10 ludzi, uzbrojonych w 
Ustawiwszy ich w jeden 
szereg, wskazał na komisarza policyi 
mówiąc: „przypatrzcie się dobrze je- 
mu, jest to ten, który obraził czynnie 
prezesa kijowskiego wydziału „Związku 
narodu rosyjskiego“ Postnego. Wy- 
słuchawszy tych słów, cały oddział o- 
O zajściu sporządzono 


rosyjskiego, „chce pozostać w 
Powtórne wezwanie równieź 
Wówczas komi- 


warzystwie 
maczugi. 


puścił ratusz. 
protokół. 
Połączone partye monarchiczne usilnie 
rozpowszechniały listę, składającą się 
z następujących nazwisk: pp. Gwozdi- 
ka, Nowosiołowa, Stepanowa, duch. 
Piestriakowa, Smirnowa, Sokołowa, Ku- 
Szczególnie gorąco ` polecano 
ją włościanom, lecz ci przyjęli ją z 
nieufnością—niektóre nazwiska były 
im znane i widocznie niezbyt dla nich 
sympatyczne, jak np. p. Stepanowa, le- 
śniczego. Wobec tego utworzyli oni 
własną listę, która też miała wśród 
nich wielkie powodzenie; wpisano na 
nią przedstawicieli 7 gmin—włościan. 
Oprócz tych krążyły jeszcze dwie li- 
sty, t. z. „postępowe*. Jedna składała 
się z kandydatów: prof. W. Timofieje- 
wa, prof. E. Wotczała, prof. A. Radci- 
ga, prof. S. Nawaszyna, prof. B. Iżew- 
skiego, obyw. honor. Sz. Boryszpol- 
skiego, dyr. Banku A. Dobryja, druga 
zaś—z pr. K. Dementjewa, pr. A. Ne- 
Tichwińskiego, pr. J. 
M. Artiemjewa, miesz. 
Ginz- 


czerowa. 


czajewa, pr. M. 
Wagnera, pr. 
J, Aplera (Rzyszczów), miesz. I. 
burga (Dymer). 

O godz. 9-ej skończono przyjmowa- 
nie kart wyborczych. Po obliczeniu o- 
kazało się, że z 4,176 prawyborców w 
wyborach przyjmowało udział 2,442, 
czyli 58,5 proc. Urny zostały opieczę- 
towane przy świadkach i oddane pod 
dozór wojska. Obliczenie głosów odbę- 
dzie się jutro. Obecnie można powie- 
dzieć, że znaczna większość prawybor- 
ców głosowała za kandydatami postę- 
powyini. Jeżeli tylko dwie listy nie 
rozstrzeliły głosów w ten sposób, że 
ilość każdej z nich okaże się mniejszą 
od ogólnej ilości monarchicznej, zwy- 
cięstwo odniosą postępowi — przypu- 
szczalnie głosujący za pierwszą listą. 
Monarchiczna lista straciła wielu zwo- 
lenników dzięki liście włościańskiej, 
która też miała tylko to znaczenie. Po- 
mimo to brak solidarności między po- 
stępowymi prawyborcami może być dla 
nich zgubnym. 

Wybory wśród robotników na kolejach 
Połud.Zachod. W gubernii kijowskiej 
odbyły się dnia 12-go stycznia w remi- 
zie na stacyi „Kijów*. Z liczby 357 ro- 
botników, mających prawo głosowania, 
stawiło się tylko 184, t. j. trochę wię- 
cej, aniżeli połowa. Na wyborcę został 
wybrany ślusarz A. Martus. 

W remizie na stacyi „Koziatyn* ze 
193 robotników stawiło się 128, t. j. 
około 64%; wybranym został ślusarz P. 
Stiesanow-Slepcow, 30 lat. 

W warsztatach na stacyi „Bobrinska- 
ja“ wybrano ślusarza F. Biełaszenko, 
27 lat, a w remizie—ślusarz R. Hłuszko, 
40 lat. Wszyscy wybrani—włościanie. 


Powiat ostroski (koresp. wł,). W po- 
wiecie ostroskim nadzwyczaj energi- 
cznie prowadzona jest agitacya „praw- 
dziwych Rosyan*, którzy za jakąbądź 
cenę chcieliby nie dopuścić Polaków do 
zjazdu gubernialnego w Żytomierzu. Ope- 
rują tu głównie znani już dobrze ze 
swych ambicyii działalności pp. Szulgin, 
Sieńkiewicz, Reja i kilku innych. Wię- 
kszość obywatelstwa rosyjskiego zacho- 
wuje się w całej tej sprawie biernie, 
inni (mniejszość) ; niechętnie, lecz nie 
mają odwagi wystąpić lub stworzyć 
inną partyę, narzekają tylko na uzur- 
patorstwo Pichnowców, jak ich nazy- 
wają, usiłujących ująć ster taktyki wy: 
borczej w powiecie, ale co nie zrobi 
odwaga, rozum i sumienie, to zrobi 
zazdrość i ambicya, żądna tytułów po- 
selskich. To się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa da wyzyskać, da 
rozłam wśród nich, a nam 2—3 man- 
daty. 

Zwolennicy ideałów politycznych p. 
Pichno w akcyi wyborczej cały swój 
wysiłek kładli na agitacyę wśród chło- 
pów, całemi wsiami pozapisywali ich 
do „Związku prawdziwych Rosyan*, ba- 
łamucąc ich niedorzecznemi obietnica- 
mi, lub strasząc niepokojącem publicy- 
stów poczajowskich, groźnem widmem 
„panowania* Polaków. Operując wśród 
mniejszej własności, zadanie mieli nie 
trudne, bo polska mniejsza własność 
prawie cała ze spisów wyborczych zo- 
stała wykreślona, jako czynszownicy. 
Kiedy więc w roku ubiegłym stawało 
ich kilkuset, to obecnie mogło stanąć 
tylko 70 na tysiąc dwieście kilkadzie- 
siąt ludzi, którzy mieli dać 102 prawy- 
borców (cenzus 200 dz.). W rezultacie 
wybory mniejszej własności d. 12 b. m. 
dla powiatu ostroskiego dały: ducho- 
wnych prawosławnych 21, chlopów 24, 
Czechów 16. Razem 60-ciu. Liczba 
zaś większej własności daje nam cy- 
frowo: polskich głosów, którzy napewno 
staną do urny 48, rosyjskich 23. 

D. 14 b. m. mieliśmy w Ostrogu ro- 
syjsko-polski przedwyborczy zjazd w ce- 
ln utworzenia bloku. ale osoby, o któ- 
rych wspomniałem wyżej nie dopuściły 
do porozumienia. Większość Rosyan 
z takiego zakończenie sprawy została 
niezadowołoną, usiłujemy więc na nowo 
wejść w porozumienia. A. O. 


Lipowiec. W dniu 18 stycznia odbył 
się w Lipowcu, jak donosi „Kijewlanin+, 
zjazd rosyjskich prawyborców -własno- 
ści większej, oraz pełnomocników du- 
chowieństwa i własności mniejszej. 
Przewodniczył p. I. Rewa. Na pierwszym 


skargi prawyborców, a w niektórych 

razach dochodziło do ostrzejszych zajść, 

kończących się protokółami policyjny- : 
mi. Najjaskrawszym przykładem takiej 

awantury jest fakt następujący: 

Około god. 4 na kurytarz wyszedł | miejscowych właścicieli ziemskich Po- 
prezydent miasta i prosił komisarza |laków, złożona z pp.członka Rady Pań- 
policyi o usunięcie gromadii ludzi. ży- 

i 


planie postawiono omówienie prawy ro- 
syjsko-polskiego porozumienia się w kwe- 
styi wyborów. Marszałek szlachty, P 
Gudim-Lewkowicz, oświadczył, że w d. 
8 stycznia była u niego deputacya od 


stwa: S. Syroczyńskiego, A. Bydłowskie- 
go, W. Jaroszyńskiego i E. Mazarakie- 
go, w celu omówienia sprawy podziału 
mandatów między Rosyanami i Polaka- 
mi. Zebranie, przyznając, że podobne 
porozumienie się dla zachowania dobrych 
stosunków sąsiedzkich byłoby pożądane, 
z żalem uznało, że na zawarcie bloku 
jest już za późno i że nie może wziąć 
na siebie żadnych zobowiązań. Sprawa 
poleka na tem, że w różnych powia- 
tach gub. kijowskiej wyborcze koniun- 
ktury Polaków i Rosyan są niejedna- 
kowe. Są powiaty (i takich jest wię- 
kszość), w których Rosyanie mają bez- 
warunkowo przewagę, są powiaty (ta- 
raszczański, berdyczowski 1 skwirski), 
gdzie przewagę, dzięki indyferentyzmo- 
wi Rosyan, mogą mieć Polacy, i są 
wreszcie powiaty (np. lipowiecki), gdzie 
siły Rosyan i Polaków są jednakowe. 
W takich warunkach umowy powiato- 
we tracą grunt pod sobą. Jeśli w po- 
wiecie, gdzie większość jest Rosyan, 
zawarta zostanie umowa, i Rosyanie 
część miejsc ustąpią Polakom, to czy 
można być przekonanym, że to samo 
będzie zrobione względem Rosyan w 
tych powiatach, gdzie większość może 
się okazać na stronie * Polaków. 
nie można przypuścić, zwłaszcza, jeśli 
się weżmie pod uwagę oświadczenia 
kijowskich pism polskich i zjazdów pol- 
skich, to wszędzie, gdzie będzie możli- 
wem, Polacy powinni wybierać wyłą- 
cznie swoich. Że wzgiędów tych zjazd 
znalazł się w trudnej sytuacyi, z jednej 
bowiem strony nie chciał, by odmową 
wejścia w porozumienie wywołać zao- 
strzenia się stosunków polsko-rosyjskich, 
z drugiej zaś, nie mógł się zdecydować 
na umowę separacyjną. Szkoda, że Po- 
lacy nie wnieśli swego projektu umo- 
wy do rosyjskiego komitetu wyborcze- 
go, aby umowa obowiązywała w całej 
gubernii. 

Niektórzy zwracali uwagę, że wobec 
tego, iż Polacy w pow. lipowieckim 
stanowią zaledwie 1 procent ludności, 
nie będzie można dać im więcej miejsc, 
niż jedno. Następnie zebranie zatwier- 
dziło” podział ilości wyborców pomiędzy 
oddzielnemi ich  kategoryami. Trzy 
miejsca pozostawiono własności wię- 
kszej, 2 duchowieństwu i jedno — wła- 
sności mniejszej. Ostateczne wyznacze- 
nie kandydatów odbędzie się w dn 22 
stycznia zrana, przed początkiem wy- 
borów. Uchwalono, że wszyscy wybor- 
cy rosyjscy powinni głosować na poda- 
nych 6-ciu kandydatów. 

Staro-Konstantynów. Na bazalijskiem 
zebraniu gminnem zabalotowano byłe- 
go posła, trudowika Griniuka. Wybory 
w gminie korczewskiej zostały skaso- 
wane. 

Kamieniac Podolski. Organizacyjny 
komitet wyborczy rosyjski w cu 
połączył się obecnie z takimże Komite- 
tem polskim. Oba komplety przyjęły 
tę samą listę kandydatów. Do składu 
komitetu rosyjskiego wchodzą; P. Ale- 
ksandrow, P. Kirzackij, I. Czetwierikow, 
P. Lewickij, Saczenko, A. Gumiennyj, 
I. Ostrowskij,j W. Rozenkranz i B. Pa- 
paszik. Polski komitet składa się z pp.: 
Grozy, Chorbkowskiego, Staniszewskie- 
go, Szumana (księdza), Starzyńskiego, 
Michałowskiego, Czerwińskiego, Naru- 
szewicza i Szymańskiego. Prócz tego 
należeli również Wawrzeniewicz i Pod- 
horodecki, pierwszy wszakże zapragnął 
koniecznie być wpisanym na listę kan- 
dydatów i w tym celu żądał połączenia 
komitetu polskiego z żydowskim. Gdy 
komitet wyraził się, że podobne połą- 
czenie nie odpowiada interesom Pola- 
ków. Wawrzeniewicz oświadczył, że 
wraz ze swoimi stronnikami przechodzi 
do grupy żydowskiej. Perswazye człon- 
ków, że podobny sposób postępowania 
przekracza istotę pełnomocnictwa, udzie- 
lonego im przez Polaków mieszczan, nie 
wpłynęło na  Wawrzeniewicza,” który 
wraz z Podhorodeckim demonstracyjnie 
wystąpił z komitetu. 

Umowa polskiego komitetu wyborcze- 
go z żydowskim nie została zawarta, a 
to skutkiem tego, że ten ostatni 
wiał warunki, których Polacy przyjąć 
nie mogli. Wiadomości te czerpiemy 
z „Pod. Gołosa*. 


W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Zamieszkali w Warszawie Rosyanie, 
aczkolwiek nie uczestniczą w 
zacyi wyborczej, mają jednak zamiar 
przystąpić do głosowania, oświadcza- 
jąc się—jak twierdzi „Kur. Pol. *=za 
lokiem postępowym, 
zwalczania narodowców. 


Tego 


sta- 


organi- 


a to w celu 


NA LITWIE. 


Wołkowysk. Wybrano z powiatu woł- 
kowyskiego na wyborców do gubernii 
pp.: Tołłoczkę, prezesa powiatowego i 
gubernialnego komitetów wyborczych 
(62 głosy), Skorobohatego, delegata 

robnej własności rolnej (62 gł.), wła- 
ściciela ziemskiego Sichena (55) i pro- 
boszcza porozoskiego ks. Kanclera (52). 

Obecnych było 69 wyborców. 

Grodno. Z powiatu grodzieńskiego 
wybrani zostali do gub. następujący 
wyborcy: pp. Aleksander Oznobiszyn 
(69 gł), ks. dziekan Elert (67) i p. 
Poczobut (67 gł.). 

W głosowaniu braio udział 102 wy- 
borców. 


KRONIKA. $ 

lE > 

— Na posiedzeniu tajnego konsysto- 
rza w Rzymie, które ma odbyć się w. 
marcu, J. E. ks. Karol Niedziałkowski, 
biskup łucko-żytomierski—jak się do- 
wiaduje „Got. Woł.*—ma otrzymać go- 
dność kardynalską. 

— Z Polskiego Towarzystwa Gimna- 
stycznego. W niedzielę, t. j. d. 21-go 
b. m. w lokalu P. T. G. odbyło się. 
walne zgromadzenie członków. Zgro- 
madzenie to, naznaczone teoretycznie 
na g. 4-tą po poł, dzięki zwykłemu 


„as 


polskiemu spóźnianiu się, praktycznie 
zaczęło się o trzy kwadranse na szóstą. 

Posiedzenie zagaił prezes, druh E. 
Herse, zaznaczając na wstępie, iż zgro- 
madzenie jest prawomocnem, ponieważ 
zebrało się więcej, aniżeli 1/, część 
członków mających prawo głosu, i ko- 
munikując zebranym smutną wiado- 
mość 'o*śmierci jednego z druhów, ś. p. 
Karola Napiórkowskiego. Pamięć zmar- 
łego, jako zacnego człowieka i dobrego 
Polaka, zebrani uczcili przez powstanie. 

Na'przowodniczącego zaproszono dru- 
ha Hehne Jana doktora, na sekretarza 
druha Grodeckiego. 

Po zatwierdzeniu porządku dziennego, 
prezes druh E. Herse zaznaczył, iż sły- 
chać rozmaite pretensye i wnioski, lecz 

obocznie, nie zaś wprost, i prosił, aby 
członkowie zechcieli zawczasu otwar- 
cie wypowiedzieć na piśmie swe żąda- 
nia i wnioski i takowe złożyć Zarządo 
wi T-wa przynajmniej na tydzień przed 
ogólnem rocznem zgromadzeniem, któ- 
re się ma odbyć w początkach lutego. 

Po odczytaniu protokółu poprzednie- 
go ogólnego zgromadzenia, przystąpio- 
no,do balotowania nowych członków. 
Na asesorów do obliczania głosów prze- 
wodniczący zaprosił druhów: Klejna, 
Węgierskiego, Bagińskiego, Janeczeka, 
Majkowskiego, Bourdona, Januszewskie- 
go, Markerta i Kuraszkiewicza. Po obli- 
czeniu głosów okazało się, iż wszyscy 
kandydaci, połeceni przez komisyę ba- 
lotową (wywiadowczą) zostali w liczbie 
44-ch przyjęci. Po ukończeniu baloto- 
wania, przewodniczący o godzinie S-ej 
zamknął walne zgromadzenie. A.S.G. 

— Z życia młodzieży akademickiej. 
Zakaz prorektora, dotyczący wywiesza- 
nia różnego rodzaju ogłoszeń w kory- 
tarzach uniwersytetu, znalazł oddźwięk 
na posiedzeniu rady przedstawicieli stu- 
denckich. Od czasu nadania autono- 
mii uniwersytetowi, rada starostów, pó- 
źniej komisya wykonawcza, a ostatnio 
rada przedstawicieli posiadały swoją 
witrynę, w której wywieszały protokóły 
swoich posiedzeń, odczwy i ogłoszenia. 
Obecnie witryna ta została zdjętą i rada 
straciła możność publikowania swoich 
dokumentów, bo każde ogłoszenie jest 
przez pedlów zrywane. Na posiedzeniu 
rady zdecydowano odłożyć na jakiś 
czas zasadnicze rozstrzygnięcie tej kwe- 
styi, obecnie zaś postanowiono pilno- 
wać swoich ogłoszeń. Następnie pod- 
niesiono sprawę ewentualnego bojkotu 
wykładów ekonomii politycznej. Spra- 
wa ta była poruszona w swoim czasie 
z powodu wydalenia prof. Zeleznowa, 
ponieważ jednak naówczus nie uzyskała 
ostatecznej decyzyi, uznano ją za spó- 
źnioną i nie znaleziono powodu do ogło- 
szenia obecnie bojkotu. Na katedrę 
ekonomii został powołany docent pry- 
watny*Wobłyj. który miał mieć wczo- 
a R południu wstępną prelekcyę. 

alszym ciągu posiedzenia rady 
omawiano bal studencki, który się ma 
odbyć 7-go lutego. Punkt ten o tyle 
jest ciekawy, że zdecydowano wydać 
odezwę do studentów, nawołując ich 
do przyzwoitego zachowania się na balu. 
Odezwa ta jest, niestety, usprawiedli- 
wiona skandalicznem zachowaniem się 
niektórych osobników na balu poli- 
techników i na balu filologów, co zwró- 
ciło uwagę publiczności i zaczęło ją 
od ; mg tradycyjnych zabaw odstrę- 
czać. 

— Z politechniki. Onegdaj, pod prze- 
wodnictwem dyrektora, W. Timofieje- 
wa odbyło się pierwsze w bieżącem 
półroczu posiedzenie rady profesorów. 
25 spraw postawionych było na porząd- 
ku dziennym. Na pierwszym planie 
stanął system przedmiotowy. Zmiany 
w ustanowionych już terminach egza- 
minów uznano za niepożądane. Egza- 
mina podczas całego semestru, wbrew 

ecyzyom wydziałów, nie powinny mieć 
miejsca. Jednocześnie rada postano- 
wiła zwrócić uwagę dziekanów na ko- 
nieczność powzięcia środków w celu 
dokładnego zachowywania przepisów 
systemu przedmiotowego. W sprawie 
przedłużenia ustanowionych terminów 
egzaminów, rada postanowiła, dla roz- 
strzygnięcia nieporozumień, przez sy- 
stem przedmiotowy wywoływanych, połe- 
cić dziekanom zapewnienie studentom, 
niemogącym sobie znaleźć pracy w 
ramach istniejecego szematu, niezbędną 
ilość godzin dla zajęć praktycznych, 
przyczem winni się kierować łącznością 
ogiczną oddzielnych przedmiotów, a nie 
ramkami szematu. Niezależnie od tego, 
należy zorganizować mieszaną komisyę 
doradczą, do której składu wejdzie 4 
dziekanów, 4 profesorów z wyboru wy- 

ziałów, 4 nauczycieli, 4 laborantów i 
8 studentów, po 2-ch z wydziału, Z Wy- 
boru studentów. Komisya ta wyjaśniać 
będzie wszelkie niewygody, wywołane 
istniejącym systemem przedmiotowym, 
oraz będzie miała prawo zbierać się, w 
miarę potrzeby, na narady. Wszystkie 
Je) rezolucye będą rozpatrywane przez 
radę profesorów. 

rawa studentów, przyjętych poza 
wydziałem, nie jest jeszcze rozstrzygnię- 
tą. każdym razie zdecydowano do- 
puszcząć ich do zajęć praktycznych, 

Rozstrzygnięcie sprawy uwolnienia 
studentów od płacenia wpisowego po- 
zostawiono do uznania rady dziekanów, 

óra porozumie się ze studencką ko- 
misyą ekonomiczną. 

ŻZIŚ, o godz. 12-ej w poł, w wielkiej 
auli fizycznej odbędzie się wiec ogólno- 
studencki. 

— Z uniwersytetu, Wczoraj po fe- 
ryach świątecznych zostały wznowione 
Wykłady na wydziałach medycznym i 
prawnym, oraz zajęcia praktyczne w 
naukowo - pomocniczych instytucyach 
ga działu medycznego. Na innych wy- 

ziałach, jak widać z wywieszonych 
ogłoszeń profesorów, wykłady rozpo- 
czynają się 23—25 stycznia. 

a uniwersytecie otrzymano Naj- 
WyŻSZy rozkaz o przeniesieniu do uni- 
wersytetu moskiewskiego profesora fi- 
lozofii G. Czełpanowa. Wobec tego 
dziekan wydziału historyczno-filogiczne- 
50 profesor M. Bobnuw, na zasadzie 
uchwały fakultetu złożył rektorowi u- 
niwersytetu podanie o zwrócenie się 
do. rady , Profesorów uniwersytetu mo- 
skiewskiego z prośbą o zostawieniu 
profesora Czeipenowa przy kijowskim 
uniwersytecie na bieżące półrocze wio- 


ZAM 


senne, w celu zakończenia 
tych w półroczu jesiennem wykładów, 


rozpoczę- 


— Zjazd żeglarzy w Homlu. W tych 
dniach w Homlu zakończył się zjazd, 
który był dalszym ciągiem takiegoż 
zjazdu w Kijowie w listopadzie roku 
ubiegłego. zwołanego w celu omówie- 
nia wypracowanego przez ministerstwo 
handlu i przemysłu projektu prawodaw- 
stwa o robotnikach, pracujących na 
statkach i tratwach. Zjazd w Homlu 
został zwołany z iaicyatywy przemy- 
słowców leśnych źródeł Dniepru, któ- 
rych na zjeździe kijowskim było bar- 
dzo mało. Oprócz urzędników kijow- 
skiego okręgu komunikacyi, na zjazd 
w Homlu stawiło się 32 osoby przewa- 
żnie przemysłowców leśnych i właści- 
cieli statków. Przedstawicieli od robo- 
tników było zaledwo kilku. Na zjeź- 
dzie były odczytane i omówione wszy- 
stkie artykuły projektu prawodawstwa, 
równolegle z poprawkami i dodatkami, 
wypracowanymi na zjeździe w Kijowie, 
które zostały przyjęte z nieznacznemi 
zmianami. Wniesiono jedną tylko po- 
ważną poprawkę, a mianowicie: uchwa- 
lono wprowadzenie obowiązkowej ase- 
kuracyi robotników na wypadek staro- 
ści na rachunek właścicieli statków. 

— Prezes kijowskiego wydziału cesar- 
skiego Towarzystwa hodowli ryb i ry- 
bołówstwa zawiadamia, że ogólne ze- 
branie członków wymienionego Towa- 
rzystwa odbędzie się w dniu 24 sty- 
cznia roku bieżącego o godzinie 7 i 
pół wieczorem, w domu apanaży, Lipki, 
Aleksandrowska Nr 6. 

— Operetka polska. W pierwszych 
dniach lutego przybywa do naszego 
miasta z lublina operetka polska i ba- 
let pod dyrekcyą p. Juliana Myszkow- 
skiego. Pierwsze przedstawienie da 
drużyna artystyczna w teatrze małym 
Kramskiego dn. + lutego. P. Myszkow- 
ski ze swą trupą zabawi w Kijowie 
przez cały miesiąc. 

— Odczyt. Dnia 28 stycznia, t. j. 
w najbliższą niedzielę odbędzie się w 
łokalu Towarzystwa popierania pracy 
odczyt pani Słuczanowskiej na temat: 
„Praca kobiet“. Jedna część dochodu 
z tego odczytu pójdzie na korzyść przy- 
tułku przy Tow. popierania pracy, dru- 
ga — na rzecz Kij. Rz.-Kat. Tow. Do- 
broczynności. 

— Zbłąkane dziecko. W tych dniach 
na dworcu kijowskim  żandarmerya 
zaaresztowała najwidoczniej zbłąkaną 
dziewczynkę w wieku lat 10—12-tu. 
Dziecko oddano pod opiekę policji 
miejskiej. Poszukiwania rodziców lub 
krewnych są dotychczas bezskuteczne. 

— Wystrzał do wartownika. Wczoraj 
w nocy na drodze wojennej, prowadzą- 
cej z Peczerska na Zwierzyniec, na- 
przeciw składów * ~ ojskowych zdarzył 
się następujący w padek. Obok stoją- 
cego na posterunku szeregowca 14-go 
batalionu saperów, J. Kozaka, prze- 
jeżdżał jakis mężczyzna własnym po- 
wozem. pier) jechał on zbyt blizko 
składów, wartownik krzyknął, aby zwró- 
cił się nieco na prawo. W odpowiedzi 
na to, nieznajomy wystrzelił i, zawró- 
ciwszy, pojechał znów na Peczersk. 
Kula trafiła żołnierza w rękę i zdru- 
zgotała mu kość. Odpowiedzieć na 
strzał wartownik nie miał czasu. Ran- 
nego umieszczono w szpitalu wojsko- 
wyim, rano zrobiono mu operacyę. 


OSOBISTE. 

— Przyjechał do Kijowa i zamieszkał 
w domu Nr 25 przy ul. Rejtarskiej 
prokurator kijowskiego sądu okręgowe- 
go, W. Freyberg. 


— WYPADKI OTRUCIA SIE. Mieszkająca 
przy ul. S-Nawodniekiej Natalia P—a, otruła 
się onegdaj rozczynem kreozotu i amoniaku. Po- 
gvtowie odwiozło ją do Aleksandrowskiego szpi: 
tala. 

— Tego samego dnia przywieziono do szpita- 
la R. Helman, która, zamiast lekarstwa, zażyła 
przez pomyłkę amoniaku. i z 

= NAPAD. W sobotę wieczorem na ul. Mi- 
lionnej 2-ch chuliganów napadło na K. Putija. 
Obili go, zabrali portmonetkę z pieniędzmi i u- 
ciekii. 

— KRADZIEŻE. Z podwórza domu metropo- 
lity, na placu Sotjowskim, skradziono konie do 
ktora Berezowskiego, wartości 800 rb. ! a 

— Danielowi Popochowi, przy ul. Szpitalnej, 
skradziono rzeczy za rb. 15. 


OFIARY. 


W Redakcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
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Na Dobroczynność. 


Zamiast wieńca na grób $ p. Kazimierza Ma: 
jerskiego, Stanisiawostwo Majerscy rb. 1. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Warszawa, 22 stycznia.—W czoraj od- 
było się siedm zebrań dzielnicowych w 
Warszawie, w celu utworzenia podke- 
mitetów wyborczych. Wszędzie ucze- 
stniczyły tłumy prawyboreów. Komi- 
tet Centralny ustalił wczouaj pierwszą 
kandydaturę poselską Nakoniecznego z 
lubelskiego. 

Wczoraj o północy trzydziestu napa- 
stników otoczyło stacyę Dorohusk na 
Nadwiślańskiej kolei. Zabite żandar- 
ma. Wskutek alarmu jednak zbiegli, 
nie zabrawszy kasy. 

Taraszcza, 22 stycznia.—Na zjeździe 
powiatowym właścicieli ziemskich obra- 
no: Piotra Podhorskiego, Władysława 
Iwańskiego, Henryka Wilczyńskiego, 
Polaków i dwóch obywateli Rosyan, M. 
Janiewskiego i D. Suchodolskiego. 

Starokonstantynów, 22 stycznia.—Ja- 
ko wyborców od zjazdu właścicieli ziem- 
skich obrano 4 Połaków: Ignacego 
Knolla, Bogumiła Skibniewskiego, Sta- 
nisława Trzebińskiego i Leona Ledo- 
chowskiego i jednego Rosyanina M. 
Żurawskiego. Duchowni prawosławni 
i książę Wołkoński zrzekli się udziału 
w wyborach. 

Starokonstantynów, 22 stycznia—W 
wyborach powiatowych od właścicieli 
ziemskich uczestniczyło 73 prawybor- 
ców. B. Skibniewski otrzymał 69 gło- 
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sów, J. Knoll—79, Żurawski—66, Trze- 
biński—66 i Ledochowski—65. 

Berdyczów, 22 stycznia.—Na zjeździe 
powiatowym prawyberców z  kurji 
ziemskiej ziemian Połchowskiego, Zie- 
mięckiego i Bujalskiego, doktora Pe- 
szyńskiego i włościanina Chojnackiego. 

Zasław. 22 stycznia.—Z kuryi ziem- 
skiej obrano: 4 Polaków i 1-go Rosyva- 
nina. Dmitrjew otrzymał 128 gł. za i 
61 przeciw, hr. Józef Potocki—128 za, 
66 przeciw, hr. Włodzimierz Grochol- 
ski—115 za, 69 przeciw, Aleksander Za- 
leski — 110 za, 74 przeciw, Julian 
Szezucki—106 za, 78 przeciw. Z kuryi 
miejskiej obrano Buchmanna, Hendle- 
ra i M. Majdańskiego. 

Włodzimierz Wołyński, 22 stycznia.— 
Na wyborców powiatowych obrano: 
marszałka szlachty Dwernickiego, du- 
chownych prawosławnych  Gersztań- 
skiego i Chomenkę oraz ziemian: Oli- 
zara, Sumowskiego, Starczewskiego i 


Gutowskiego, 
Wasylków, 22 stycznia. —Dziś na zje- 
„dzie prawyborców kuryi ziemskiej 


wybrano na wyborców z pow. wasyl- 
kowskiego dwóch duchownych prawo- 
sławnych, jednego włościanina i jedne- 
go urzędnika. Polaka żadnego nie wy- 
brano. 

Kowel, 22 stycznia —Na wyborach z 
kuryi ziemskiej obrano trzech Pola- 
ków: Stanisława Łobarzewskiego, Win- 
centego Kruszewskiego i Siemiątkow- 
skiego; 1-go Rosyanina Antoniego Wła- 
stielicę i 1-go duchownego prawosła- 
wnego Czukmanowskiego. 

Łuck, 22 stycznia-—Na zjeździe po- 
wiatowym w Łucku obrano 1-go Pola- 
ka, 1-go Rosyanina, 1-g0 duchownego 
prawosławnego, 2-ch Niemców i 2-ch 
Czechów. 

Szpoła, 22 stycznia. —W Zwinogródce 
wybrano 3-ch duchownych prawosław- 
nych, 1-go włościanina i 2-ch właści- 
cieli ziemskich. 

Ostróg, 22 stycznia.—Obrano na wy- 
borców: Rejna, Szulgina, parocha Koso- 
kowskiego, Czecha Kozdę i włościanina 
Szestaka. Nie przeszedł żaden Polak; 
podano skargę kasacyjną. 

Żytomierz, 22 stycznia. — Wybrani na 
wyborców z kuryi miejskiej: Rosyanie: 
Tesłukow, Tichowski, Taran; Izraelici: 
Krol, Rozenblat, Torgowiec, Torczyński; 
wybory z powiatu żytomierskiego trwa- 


ją przez cały dzień, rezultat niewia- 
domy. 
Owrucz, 22 stycznia. — Wybrani na 


wyborców trzej Polacy, jeden Rosya- 
nin; z mniejszej własności trzech bez- 
partyjnych, jeden paroch. 

Łuck, 22 stycznia. — Zwyciężył blok 
Związku narodu rosyjskiego; wybrani: 
główny działacz Związku, Bielajew, je- 
den paroch, dwóch Niemców i dwóch 
Czechów. Z Polaków przeszedł tylko 
jeden—Ksawery hr. Krasicki. 

Krzemieniec, 22 stycznia. — Wybra- 
no dwóch właścicieli ziemskich Rosyan, 
dwóch duchownych prawosławnych i 
dwóch włościan. 

Zwiahel, (Nowogród Wołyński), 22 
stycznia. — Na zjeździe powiatowym 
prawyborców z kuryi ziemskiej obrano 
5 właścicieli ziemskich Polaków: Pru- 
szyńskiego, Wyleżyńskiego, Łozińskie- 
go, Czapskiego Stanisława i Burzyń- 
skiego; dwóch ziemian Rosyan: Miezien- 
cowa i Minonoskowa; 3-ch duchownych 
prawosławnych: Karpińskiego, Szumow- 
skiego i Sobutskiego oraz 1-go koloni- 
stę Bibendorfa. 

Równo, 22 stycznia. — Na ogólną 
ilość 88 głosujących zostali wybrani na 
zjazd gubernialny do Żytomierza: hr. 
Plater (78 gł.), Derużyński (80 gł.) 
książę Hubert Lubomirski (69 gł.) 
Andro (78 gł.), Bohusz (79 gł.), ducho- 
wny Batarewicz (82 gł.), Czech Drbo- 
głow (80 gł.), Orłowski (67 gł.), Izaa- 
kow (66 gł.). 

Skwira, 22 stycznia. — Wybrani na 
wyborców Polacy: Tadeusz Rogoziński, 
Zygmunt Chojecki, Wincenty Chojęcki, 
Kazimierz Giżycki; — Rosyanie właści- 
ciele ziemscy Pawłowicz i Fenenko i 
duchowny prawosławny Terrawskij. 

Kaniów, 22 stycznia. — W pow. ka- 
niowskim z kuryi większej własności 
ziemskiej zostali wybrani na wyborców 3 
duchowni prawosławni, 1 włościanin i 
2 właścicieli ziemskich Rosyan. Pola- 
ka nie wybrano żadnego. 

Humań, 22 styczuia. — Koresponden- 
cya z Humania, wydrukowana w Nr 4 
„Kijew. Myśli*, tendencyjnie przekręca 
fakty. W czasie przeszłych wyborów 
Polacy głosowali w bloku z Żydami i 
kadetami. Obecnie w ostatniej chwili 
Żydzi błok zerwali i, nieporozumiawszy 
się ze swymi sojusznikami chrześcija- 
nami, wykreślili z listy kandydatów ze- 
szłorocznego postępowego kandydata 
Polaxa, postawili zaś kandydatów Ro- 
syan. Wobec tego Polacy weszli w 
blok z postępową grupą inteligencyi ro- 
syjskiej i mieszczanami. Na ogólnem 
zebraniu wybrano wszystkich postępo- 
kandydatów, z tych trzech, wystawio- 
nych przez Zydów. Zostali wybrani 
Polacy: Lipkowski, Tarnawski; Rosya- 
nie: Butowski, Gorbowski, Krakowiecki; 
Żydzi: Alter, Polewoj. Polacy głosują 
więc w bloku z postępowcami. Zdecy- 
dowali się oni popierać trzech żydow- 
skich postępowych kandydatów, li tyl- 
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ko celem osłabienia elementów rcakcyj-|ga na szanowaniu wolności bliźniego 


nych. 

Żytomierz, 21 stycznia. -— Został are- 
sztowany budowniczy miejski, członek 
rady miejskiej, p. Librowicz, za to, iż 
rozdawał listę kandydatów polskiego 
komitetu wyborczego. 

Dubno, 22 stycznia. —Przed wybora- 
mi powiatowymi były dubieński mar- 
szałek sziachty, SŚwiesznikow, zwrócił 
się przy wejściu do sali posiedzeń do 
wyborców Czechów wobec innych grup 
wyborczych z groźbą, że jeśli nie od- 
dadzą swoich głosów włościanom i o- 
bywatelom Rosyanom, to niech się na- 
zajutrz wynoszą do Czech, bo ich i Po- 
laków włościanie wyrzną. 

Oburzeni Czesi i obywatele Polacy 
zaprotestowali przeciwko takiemu ja- 
wnemu wezwaniu do pogromu; na to 
obecny oddział policyi zajął wobec 
protestujących stanowisko groźne. 

Prócz tego marszałek powiatowy 
Brunst zagroził Czechom donosem do 
generał-gubernatora o ich szkodliwości 
i nieprawomyślności Szczegóły obu- 
rzającego zachowania się byłego i obe- 
cnego marszałków są zaprotokółowane. 
W rezultacie obrano dwóch Polaków: 


Jankowskiege i hr. Tarnowskiego i 
czterech Czechów:  Husak,  Doleżał, 
Kramsky 1 Waszota. 


(Przyp. Ped. Powyższy telegram 
przesłano nam w imieniu pruwybor- 
ców ziemian-Polaków i pełnomocników 
włościan-Czechów pow. dubieńskiego). 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Wybory. 


Petersburg, 20 stycznia. —Na zasadzie 
wadomuści telegraficznych, donoszących | 
o przebiegu wyborów pełnomocników 
od zebrań gminnych i drobnych wła- 
Ścicieli ziemskich, rezultaty kampanii | 
wyborczej, włącznie do dnia 20 b. m., 
przedstawiają się następująco: Wśród 
dotychczas obranych 11,378 pełnomo- 
cników znajduje się monarchistów i ich 
zwolenników 3,222; umiarkowanych, do 
których zaliczyć należy stronników 
i sympatyzujących z partyą Porządku 
prawnego, październikowcami, stron- 
nictwem centrum, oraz innemi stron- 
nictwami konstytucyjno - monarehisty- 
cznemmi, stojącemi bliżej prawicy, niżli 
odrodzeńcy—5,380; wśród reszty pełno- | 
mocników, prócz bezpartyjnych i po- 
stępowców, partya Wolności ludu posia- 
da swych stronników i zwolenników 
328. W liczbie 3,836 pełnomocników 
od drobnych właścicieli ziemskich znaj- 
duje się 1,731 duchownych. 

Władykaukaz, 22 stycznia. — Miejskie 
wybory wyborców do Izby Państwowej 
odbyły się w zupełnym porządku. W 
wyborach brali udział licznie zebrani 
prawyborcy. Bloki październikowców 
z monarchistami kadetami na zjeździe 
nie zostały zawarte. Partye głosują 
każda na swoich kandydatów. 

Petersburg, 21 stycznia. — Wybory 
wyborców na zjazdach prawyborców 
miejskich. 

W Orle wybrano członka partyi po- 
rządku prawnego, w Wołchowie--odro- 
dzeniowca, w kromach — sympatyzują- 
cego z kadetami, w Trubczesku — pa- 
ździernikowa, w Liwnach — odrodze- 
niowca, w Briańsku — dwóch kadetów 
i jednego sympatyzującego z nimi, w 
Dmitrowsku — sympatyzującego z od- 
rodzeniowcami, w Jelcu trzech kade- 
tów i jednego październikowca, w Ma- 
łuarchangielsku — stronnika lewicy i 
kadeta, w Rydze — 2 monarchistów, w 
Walce, Wolmarze i Pernowie wybrano 
stronników lewicy. 

Pińsk, 20 stycznia. — Urządzono cały 
szereg przedwyborczych posiedzeń pra- 
wyborców Rosyan, Polaków i Zydów, 
wśród tych ostatnich nastąpił rozłam. 
Rosyanie i Polacy narodowcy zawarli 
między sobą blok. 

Witebsk, 20 stycznia. — Miejski ży- 
dowski komitet prawyborczy, zawarłszy 
blok z żydowskim komitetem robotni- 
ciym odrzucił pertraktacye z Bundem 
iwniósł do listy kandydatów na wybor- 
ców jednego postępowca prawosław- 
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řilno, 21 stycznia. — Na zebraniu 
prawyborców Rosyan uchwalono nie 
zawierać bioku z innemi narodowościa- 
mi, brać udział w wyborach samodziel. 
nie i podać we wszystkich cyrkułach 
kartki z nazwiskiem jednego kandy- 
data. Nadto postanowiono wszcząć sta- 
rania 0 naznaczenie specyalnego przed- 
stawiciela Rosyanina do Izby lub do 
Rady państwa. Komitet wyborczy To- 
zesłał odnośne odezwy. 

Mińsk, 22 stycznia. — W pow. mo- 
zyrskim na wyborach obywatel Lenkie- 
wicz-—Polłak, wyciągnął z urny gałki wy- 
borcze, w celu zmniejszenia ilości gło- 
sów, dawanych na kandydatów Rosyan. 
Policya spisała protokół i sprawa odda- 
na została prokuratorowi. 

Płock, 22 stycznia. — Podczas poszu- 
kiwań zabójcy podpułkownika Biejskie- 
go, zaaresztowano 15 osób podejrza- 
nych, które przypuszczalnie wysłane 
zostaną do odległych miejscowości. 

Minsk, 21 stycznia.—Gubernialny ko- 
mitet przedwyborczy właścicieli ziem- 
skiołt uchwalit, aby na zjazdach powia- 
towych kandydatury na wyborców roz- 
dzielić odpowiednio pomiędzy Rosyana- 
mi i Polakami i wejść w niektórych 
powiatach w porozumienie z drobnymi 
właścicielami ziemskimi. 

Petersburg, 21 stycznia.—Dnia 21-go 
b. m. w salach Klubu szlacheckiego 
odbyło się zebranie październikowców, 
w którem wzięło udział do 4,000 osób. 
Połowcew w odczycie swym o zasa- 
dach wolności prawdziwej zaznaczył. 
że w walce o wolność nikt nie ustrzegł 
się nienawiści względem innych. Je- 
den Monarcha tylko pogrążony w tro- 
skach o dobro swego narodu, poświęcił 
swój spokój i noce bezsenne, w wiel- 
kim porywie serca z żywego organizmu 
władzy monarszej wyrzezał wolność 
i darował ją ludom, zamieszkującym 
ziemię rosyjską. 


Treść wolności połe- | rubli. 


i dobrowolnem ograniczeniu swej 
osobistej swobody. OCzystiakow zazna- 
czył, że, zawdzięczając armii rosyjskiej, 
broniącej krwią swą Rosyę od upadku, 
zdrowy rozsądek pokonał dogorywającą 
obecnie rewolucyę. Nikt nie potrafi 
z armii rosyjskiej uczynić zaprzedań- 
ców i ludzi ambitnych. (Owacye). Bo- 
bryszczew - Puszkin dowodził, że ró- 
żnica, zachodząca pomiędzy związkiem 
i lewicą, nie polega na programie, lecz 
przejawia się w jego stosowaniu pra- 
ktycznem. Związek żąda również od- 
powiedzialności jninistrów, prawności 
i celowości, lecz oponuje przeciw mini- 
sterstwu, opartemu na większości Izby. 

Moskwa, 21 stycznia. — Centralny 
komitet październikowców zatwierdził 
listę kandydatów na posłów do Izby 
od m. Moskwy. Do listy tej zapisano: 
Aleksandra (Gmczkowa, Włodzimierza 
Gurye, Teodora Plewakę. hr. Komarow- 
skiego. Grzegorza Krestownikowa, Ale- 
ksego' Biełkina, Nortejna i Karola Lin- 
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Petersburg, 22 stycznia. — Komisya, 
pod przewodnictwem prof. Amalickiego, 


orzekła, że nowy uniwersytet winien 
być otwarty w Saratowie lub Woro- 
neżu. 


Pińsk, 20 stycznia. — Siedmiu uzbro- 
jonych młodych ludzi napadło na po- 
mocnika inspektora szkoły realnej, 
niosącego pieniądze na wypłatę pensyi 
personelowi szkolnemu i odebrało mu 
761 rubli. 

Petersburg, 20 stycznia. — Rosyjskie 
towarzystwo techniczne otwiera nowe 
wydziały: przemysłowo - ekonomiczny 
i współdziałania pracy (ten ostatni 
w kwestyi robotniczej). Przy towarzy- 
stwie utworzona zostaje pierwsza w Ro- 
syi kasa wzajemnej pomocy techników 
Rosyan. 

Myszkin, 21 stycznia. —We wsi Nele- 
kauzie, podczas przedwstępnego zjazdu 
właścicieli miejskich do oddziału po- 
cztowego weszło trzech bandytów, któ- 
rzy z okrzykiem „ręce do góry* zabra- 
li 5,000 rb. i uciekli. Jednego z napa- 
stników raniono. 

Szamara, 21 stycznia. — Wczoraj wie- 
czorem na ludnej ulicy 4-ch bandytów 
wtargnęło do mieszkania doktora Wer- 
tla. Jeden stanął z rewolwerem w rę- 
ku przy wejściu, drugi podszedł do 
oczekujących pacyantów i zabronił im 
ruszać się z miejsca, pozostali zaś dwaj 
weszli do gabinetu, wyjęli pieniądze 
z kieszeni doktora i wyszli, oświad- 
czywszy przedtem, że na progu poło- 
żyli bombę. D. 20 stycznia czterech ban- 
dytów wtargnęło w nocy do drukarni 
Azieryńskiego, gdzie wypełniano karty 
wyborcze nazwiskami kandydatów paź- 
dziernikowców. Krzyknąwszy „ręce w 
górę*, napastnicy porwali 150 czystycb 
błankietów i zawoławszy „nareszcie je 
znaleźłiśmy*, wyszli. Nikogo nie schwy- 
tano. 

Odesa, 21 stycznia. — Wieczorem w 
różnych dzielnicach miasta dokonano 
napadów na poliemajstrów. Na ulicy 
Greckiej zabito, na Olgijewskiej ranio- 
no stńjkowego. Zabójcy umknęli. Na 


ul. Bazarnej zabito stróża i raniono 
stójkowego. Dwóch przestępców u- 
jęto. 


Mińsk, 21 stycznia.—Hr. Potoeki po- 
stanowił w siedmiu wsiach zaprowadzić 
bezpłatnie wzorowe gospodarstwa futo- 
rowe, a to w celu zachęcenia włościan 
do tego rodzaju gospodarki. 

Warszawa, 21 stycznia.—Trzech ban- 
dytów napadło na tramwaj w Alejach 
Ujazdowskich i odebrało konduktorowi 
15 rubli. 

Lublin, 21 stycznia. — W nocy z dn. 
20 na 21 stycznia 25 bandytów napa- 
dło na stacyę kolejową Dorohusk, ostrze- 
lali lokal ochrony, znajdujący się o 
109 kroków od stacyi, na stacyi rozsa- 
dzili kasę ogniotrwałą, pieniędzy nie 
zdążyli bandyci zrabować. Podczas 
strzelaniny raniony został śmiertelnie 
żandarm stacyjny, wszczęto energicznie 
śledztwo w celu wykrycia bandytów. 

Irkuck, 21 stycznia. — W skradzio- 
nych ze stacyi Irkuck skrzyniach żela- 
znych znajdowało się 100,000 rb. Skrzy- 
nie, znaleziono za miastem, rozbite. U- 
rzędnika kolejowego, który znikł tejże 
nocy, nie ujęto. 

Moskwa, 20 stycznia. — Gubernator 
wydał do ludności gubernii odezwę, w 
której między innemi powiedziano: „lu- 
dzie złej woli rozsiewają pogłoski 0 za- 
miarach rządu zwołać drugą Izbę Pań- 
stwową tylko dla tego, ażeby po nie- 
zwłocznem jej rozwiązaniu wrócić do 
dawnego ustroju. Pogłoski te kłamią: 
powołana z woli Najwyższej druga Izba 
Państwowa napotka ze strony rządu 
żywe i szczere dążenie do zapoczątko- 
wania wspólnej pracy w celu założenia 
mocnych podwalin pod gmach porząd- 
ku i dobrobytu społecznego. 

Rząd dokładnie zdaje sobie sprawę z 
trudności opracowania wielu kwestyi, 
stojących w ścisłym związku z przebu- 
dową państwowego ustroju w Rosyi; 
niemniej jednak we wspólnej pracy z 
Izbą rząd widzi rękojmię pomyślnego 
rozwiązania tych kwestyi. Tylko zdolna 
do pracy Izba może zapewnić szczęście 
narodowi, i taka tylko Izba potrzebna 
jest narodowi rosyjskiemu.  Niechże 
więc ludność wyśle do Izby najlepszych 
ludzi, zdolnych na drodze pokoju i po- 
rządku przystąpić w granicach pra- 
wnych do pracy na szczęście ojczy- 
zny. 

Niemirów, 20 stycznia. — W drodze, 
pomiędzy Bracławiem i Niemirowem, 
ograbiono z 3,000 rubli pisarza szkoły, 
wiozącego pieniądze na pensye dla per- 
sonelu szkolnego. 

Kamieniec - Podolski, 22 stycznia. — 
Ukończono rewizyę rządową stołu za- 
rządu miejskiego do spraw podatku 
koszernego. Wyktyto defraudacyę 60,000 
rubli. Ksiąg niema żadnych, z ostatnich 
8-ch lat niema żadnych sprawozdań. 
Rewizya odbędzie się i w innych dzia- 
łach gospodarki. 

Ekaterynburg, 20 stycznia.—W biały 
dzień dokonano zbrojnego napadu na 
płatnika budującej się permsko-exate- 
rynburskiej drogi żelaznej, Tarasenkę, 
wiozącego z kasy państwowej 27,900 
Złoczyńcy w liczbie trzech na- 
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padli na niego i odebrawszy mu wore- 
czek z pieniędzmi, poczęli uciekać na 
saniach. Tarasenko wskoczył do doroż- 
ki, dopędził ich koło rogatek miasta 
i strzałami zmusił do porzucenia wo- 
reczka, z którego, jak się później oka- 
zało, wyjęto tylko 900 rb. Dwaj gra- 
bieżcy zostali schwytani. 

Noworosyjsk, 20 stycznia. — Od sil- 
nych mrozów ucierpiały bardzo łczy 
winne,  szczególniej plantacye wina 
szampańskiego w dobrach apanażowych 
Abrandiursa. 

Odesa, 21 stycznia.—Na mocy wyro- 
ku sądu polowego powieszono trzech 
mieszczan, skazanych na śmierć za 
zbrojny napad na urzędników policyi 

Erywań, 21 stycznia. — Wczoraj wie- 
czorem zabity został nauczyciel mate- 
matyki gimnazyam miejscowego, -Me- 


likiane. Morderstwa dokonano w chwi- 
li, gdy Melikianc, wracając z posie- 
dzenia rady pedagogicznej, dzwonił 


u bramy domu, w którym mieszkał. 
Melikianc od września pełnił obowiązki 
nauczyciela matematyki, był bardzo 
wymagającym, srogim i nawet czaso- 
wo podlegał bojkotowi. Mordercy dali 
doń S strzałów, następnie zbiegli. Przy 
takich samych okolicznościach zabity 
został dwa lata temu nauczyciel mate- 
matyki Krapko. Morderców Krapki nie 
wykry to. 


Paryż, 22 stycznia. — Z powodu 
oświadczeń Martense'a „Temps“ zazna- 
cza, że wobec obecnych warunków po- 
litycznych rozbrojenie jest bardzo nie- 
bezpieczne, albowiem ostatecznie utrwa- 
liłoby wyższość wojenną jednych państw 
nad drugiemi. 

Paryż, 22 stycznia. — O g. 2-ej m. 
35 król Edward udał się do pałacu 
Elizejskiego, gdzie u wejścia powitał 
go prezydent Fallieres. Król i prezy- 
dent serdecznie się przywitali usciska- 
niem ręki, poczem pół godziny roz- 
mawiali ze sobą. Następnie król zło- 
żył wizytę małżonce prezydenta i opu- 
ścił pałac. O g. 3 m. 25 prezydent z 
małżonką udał się do poselstwa angiel- 
skiego, celem rewizytowania angielskiej 
pary królewskiej. 

Berlin, 20 stycznia. — O północy o- 
trzymano wiadomość o wyniku 9 wy- 
borów ściślejszych. Konserwatyści stra- 
cili dwa mandaty, zdobyli jeden, naro- 
dowo-liberali zdobyli dwa, partya wol- 
nomyślna i narodowa 1 mandat, socyal- 
demokraci stracili dwa mandaty, libe- 
rali bezpartyjni zdobyli jeden mandat. 

Waszyngton, 20 stycznia. — Według 
zapewnień prasy, pewien członek kon- 
gresu, a mianowicie jeden z delegatów 
od Kalifornii Roosewelt kategorycznie 
zaznaczył konieczność uniknięcia wszel- 
kich dyskusyi o Japonii. Według zda- 
nia Roosewelta kwestya szkolna powin- 
na być rozstrzygniętą niezwłocznie, 
przed rozstrzygnięciem tej sprawy 
przez sąd. Wojna z dzielnymi i odwa- 
żnymi Japończykami różniłaby się od 
wojny z Hiszpanią. Japończycy nie 
wstępują w ślady Europejczyków, nie 
odkładają wojny, dopóki nie wyczerpią 
się wszystkie Środki dyplomatyczne, 
lecz przystępują niezwłocznie do akcyi 
czynnej. Sekretarz stanu Root radził 
niezwłocznie rozstrzygnąć wszystkie 
kwestye sporne w drodze dyplomaty- 
cznych rokowań z Japonią. 

Bremen, 20 stycznia. — Podezas ści- 
ślejszych wyborów przeszedł Horman, 
wolnomyślny (otrzyma? 29,404). So- 
cyalista Szmalfeld otrzymał 27,690 
głosów. 


Harrisburg (Pensylwania) 20 sty- 
cznia. — Pali się handlowa dzielnica 
miasta. Wiele budynków, teatr i ho- 
tele ogień zniszczył zupełnie. Pożar 
trwa jeszcze. 

Berlin, 21 stycznia. —- Podczas wczo- 
rajszych wyborów ściślejszych socyal- 
demokraci stracili trzy mandaty. Ogó- 
łem stracili oni doty ehi 25 manda- 
tów. 

Cetynia, 21 stycznia.—Prezydent mi- 
strów wypowiedział w Skupczynie mo- 
wę, w której zaznaczył, że program jego 
będzie niejako dalszy ciągiem progra- 
mu gabinetu Ragułowicza. 

Konstantynopol, 21 stycznia —W dniu 
26 grudnia w Dzieddzie było 17 wy- 
padków śmierci na dżumę. 

Waszyngton, 21 stycznia. —Ż powodu 
wyrażonych przez prasę obaw co do 
możliwości wojny z Japonią, kwestya 
ta była omawiana przez ministerstwo 
spraw zagranicznych. Ministerstwo u- 
waża, że obawy te są bezpodstawne, 
lecz mogą one przeszkodzić dodatnie- 
mu rozstrzygnięciu kwestyi spornej, 
o którą prowadzone są rokowania. 

Cetynia, 21 stycznia.—Książę Mikotaj 
podczas konferencyi z nowymi mini- 
strami wypowiedział się za zniesieniem 
kary śmierci i poleci? ministrowi spra- 
wiedliwości opracować projekt prawa, 
dotyczący tej sprawy i przedłożyć go 
skupczynie. 

Szanchaj, 30 stycznia. — Dziś oczeki- 
wane mianowanie Inanschikaja gene- 
rał-gubernatorem Mandżuryi. 


Londyn, 20 stycznia. — Według wia- 
domości, otrzymanych przez „Daily Te- 
legraph*, prasa new-yorska wyraża przy- 
puszczenie możliwości wojny z Japonią, 
chociaż minister wojny zapewnia, że 
obawy te są płonne. Prasa jednak ra- 
dzi skasować ograniczenia pewne w 
prawie nauczania powszechnego, stoso- 
wane względem dzieci japońskich, i 
zrównać ich prawa z prawami dzieci 
białych; i zniesienie tych ograniczeń 
prasa uważa jako jedyny środek ku 
uniknięciu wojny. 

Sztokholm, 20 stycznia. — Rząd przed- 
łożył riksdagowi projekt prawa, doty- 
czący zreformowania prawa wyborcze- 
go do parlamentu i do organów samo- 
rządu miejscowego. Według projektu 
nowego prawa wyborczego wprowadzo- 
ne ma być powszechne prawo wybor- 
cze, oraz proporcyonalny system wybo- 
rów do izby niższej; wybory do izby 
wyższej będą dokonywane na podstawie 
systemu proporcyonalnego przez orga- 
ny samorządu miejscowego. Termin 
pełnomocnictw izby wyższej będzie skró- 
cony do lat 6 (było 9 lat). 
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mierza udać się w podróż do Afryki 
wschodniej. 

Wybory do angielskiej izby niższej. Z 
Londynu telegrafują, że d. 31 stycznia 
w północno-wschodnim Derbychire od- 
był się wybór uzupełniający do izby 
niższej. Wybrano 6,644 głosami Har- 
weya z liberalnej partyi robotniczej. 
Unionista Court otrzymał 5,915 gło- 
sów. 

Z Serbii. Z Belgradu donoszą, że 
prezydent ministrów, Pasic, oświadczył 
w klubie partyi rządowej, że skupczy- 
na ma jeszcze do załatwienia, oprócz 
traktatów handlowych, budżet i sprawę 
apanaży dla następcy tronu. Co do 
konfliktu celngo z sąsiedniem mocar- 
stwem, minister Pasic ma nadzieję, że 
w przeciągu miesiąca sytuacya się wy- 
jaśni. 

Niepokoje w San Salvador. Z rozmai- 
tych portów amerykańskich donoszą 
do New-Yorku, że w San Salvador 
grozi znowu rewolucya. Urzędowe de- 
pesze z San Salwador zapewniają je- 
dnak, że wojsko zostanie wysłane dle 
ujęcia rozmaitych band  zbójeckich, 
które dopuszczają się w kraju mor- 
dów i rabunków. 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawy kościelne we Francyi. Z Gre- 
noble telegraiują, że biskup otrzymał 
wiadomość, iż naczelnicy 10 wsi podpi- 
sali umowę, jaką biskupi uchwalili na 
ostatniej konferencji, na podstawie 
której gminom tym zapewnia się pra- 
wo korzystania z kościołów i odpra- 
wiania nabożeństw przez lat 18. 

Z parlamentu niemieckiego. „National- 
Liberale Correspondent* donosi, że par- 
lament rzeszy niemieckiej zbierze się 
dn. 19 lutego. Na pierwszem posiedze- 
niu przedłożony będzie projekt rządo- 
wy o uchwalenie 29 milionów marek 
dla niemieckich kolonii w Afryce po- 
łudniowo-zachodniej, z powodu którego 
rozwiązany został dn. 13 grudnia r. z. 
parlament. 


Wybory do parlamentu austryackiego 
mają się oabyć dn. 14 maja. Zwoła- 
nie parlamentu nastąpi dn. 4 czerwca. 

Z francuskiej rady ministeryalnej. Mi- 
nistrom Caillaux i Briand polecono za- 
jąć się kwestyą. komu przypaść mają 
leguty i zapisy na cele religijne w ra- 
zie braku zgromadzeń wyznaniowych. 

Wybory w Niemczech. „Nordd. Alig. 
Ztg* donosi, że ponieważ w okręgach 
kozielsko-strzeleekim i lubliniecko-gii- 
wiekim przyszło do ściślejszych wybo- 
rów pomiędzy Polakiem a centrowcem, 
centrum wydało po myśli narodowceów 
hasło, które opiewa: „Przejście obu 
mandatów w ręce Polaków-narodow- 
ców wzmocni butę polską, dlatego też 
każdy Niemiec powinien głosować prze- 
ciw Polakowi. a na kandydata cen- 
trum. 

Podróz Dernburga. Z Berlina dono- 
szą, że minister kolonii, Dernburg, za- 
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Zytomierz, d. 17 słycenia. 
Agilacya na wsi. — Wywiad u biurokraty. — 
7 ruchu wyhorczego. —  Sejmikowiczostwo. — 
Nadzieje. 

Koniec Świąt. Koniec zabaw. Mamy 
wybory i pewne głuche wieści ze wsi 
nadchodzić zaczynają. Proklamacye są 
już i głoszą, by nie liczyć na Izbę, a 
na swoje siły i brać siłą, czego dobro- 
wolnie dać nie chcą. Takiej mniej 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


NIECIELSKIEGO i JAGODZIŃSKIEGO 
m KIJÓW, KRESZCZATIK Nr 31. ww  191—25—3 
Poleca wielki wybór zegarków najcelniejszych zagranicznych fa- 
bryk, jak: PATEK, PHILIPPE & C-o, LONGINES, OMEGA i in. 
Zegary šcienne, biurkowe, kominkowe, podróżne, dla kontroli stróżów 
repetiery, chronografy, budziki. : Nowości biżuteryjne w 
Wzorowa pracownia zegarmistrzowska. ~- Ceny realne. w 


ARTYKUŁY 
TECHNICZNE 


CENNIKI FRANCO i CRATIS 
21Y—10—2 


„Mig Frans Fondé en 1088" 


d-zignt PIERRE BEEL 


NasioNa 


MRESZCZATYK,29. 


Successeur Grustave Souschkievitche 


Kijów, Kreszczatik Nr 19, 


poleca laskawej publiczności otrzymane ostatnie no- 
wości dla sukien wieczorowych najlepszych wyro- 
bów zagranicznych i krajowych fabryk, a także 
wielki wybór bluzek. halek. matinek i szlafroków.| 


252-46-1 


Ceny stale bardzo dostępne, 


Każda praktyczna gospodyni nżywa 
CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO 
BENSDORP"'a 


uznając jego własności. 


Wystarcza wziąć tylko JE tej ilości, którą bierzemy innej | 
marki, aby otrzymać najlepszy i najpożywniejszy napój. 
Nasze żółte opakowanie gwarantuje 


CZYSTOŚĆ DOBRY GATUNEK _ OSZCZĘDNOŚĆ. 


101-3-1 


Zastępca: M. POSNER, Łódź 


- Wielka wyprzedaż 


wszystkich tewarów wraz z premiami do wyboru w sklepie lamp i naczyń 


A. A. FIAŁKO 


Kreszczatik 29, wprost lombardu. 
21—30—16 


DZA DEN N l 8 


więcej treści proklamacyę rozesłali to- 
warzysze po wsiach naszych w zna- 
cznej ilości. Wnosić możemy, że wio- 
sna i lato dadzą nam znowu powtórze- 
nie przeszłorocznych wiejskich przy- 
jemności. 

Uwagę moją zwrócił głos jednego z 
wybitnych mężów gubernialnych żsżin- 
noruskaho biurokraty (przypadkowy 
interview). Twierdzi, on, że najgorę- 
tszem życzeniem jego jest, by lzba ze- 
brała się w komplecie nie takim, jak- 
by chciał rząd, a w takim jak była, 
lub jeszcze gorszym w zrozumieniu po- 
stępowości czy też rewolucyjności. Mó- 
wi on, że jeżeliby się jego pragnienia 
tak sformułowane ziściły, Izbę rozwią- 
żą jak najprędzej i parlamentaryzmowi 
rosyjskiemu byłby koniec, albo też 
dłuższy odpoczynek «wakacyjny. 

Jest to wyższa polityka, ale ponie- 
waż niezbadane są losu koleje, więc 
też niewiadomo dla czego sfery rządzą- 
ce Petersburga naszych wołyńskich 
polityków o radę nie poproszą. 

Ostateczny rezultat wyborów w po- 
wiecie zasławskim da nam stanowczo 
dowód. czy lepiej jest umiarkowanie 
przytrzymwyać się systemu równego po- 
działu z Rosyanami kandydatur wybor- 
czych, bez względu na konieczną tylko 
potrzebę, czy też przy każdej sposobno- 
ści wybierać swoich i żadną się polity- 
czną wspaniałomyślnością nie powodo- 
wać. Mówię dlatego „rezultat osta- 
teczny*, że mam wiadomość, Ż w za- 
sławskim powiecie wybory spowodują 
protesty formalne i mogą te protesty 
przez sfery urzędnicze nasze być pro- 
tegowane. Wypadek ten i ostateczne 
rezultaty uważam za eksperyment, z 
którego pewne korzystne wnioski pod 
względem zachowania się na przyszłość 
osiągnąć będziemy mogli. 


= 


wszyst 


kich 
20 - 


JO WSK I 


Pogoda, ta sama pogoda, o której 

się mówi kiedy niema o czem mówić, 
w danej chwili nasuwa mi dość smu- 
tne przypuszczenie. 
, Wiatr zasypuje kolej podjazdową do 
Zytomierza, a to może spowodować 
opóźnienie podróżnych, którzy końmi 
swojemi do Żytomierza przyjechać nie 
mogą. Opóźnienie lub nieprzybycie 
pewnej ilości Polaków, mogłoby mieć 
dla nas fatalny rezultat, wobec bardzo 
niejasnych szans, jakie mamy, dlatego 
też ośmielam się radzić, by panowie 
nasi wyjeżdżali o dzień wcześniej z do- 
mu, bo mogą się spóźnić. 


Pewien pan powiedział niedawno w 
Warszawie, że bądź co bądź — my 


mamy konstytucyę; ja, jako wiejski, 
zacofany i konserwatywny  hreczkosiej 
tego jeszcze napewno nie twierdzę, ale 
że sejmik mamy, to mamy. 

Możemy się zjechać, porozmawiać, 
poradzić, jedni drugim na biedę swoją 
pożalić, a możność tych zebrań, po ty- 
lu latach kompletnego odosobnienia, 
już sama przez się pewien ma urok. 

Co ma, to ma: ale nam go zatruwa- 
ją zaraz wołania mniej więcej takie: 
„Wy jeszcze się nerwu scjmikowiczów 
nie pozbyli! Zjeżdżacie się żeby po- 
krzyczeć, zjeść i wypić i t. d., i t. d.*, 
tak, że niewolno teraz człowiekowi nie- 
tylko szukać przyjemności, ale nawet 
upatrywać jej w tem, w czem jej 
niema. 

Zle jest na świecie, to żle, ale my 
pomimo tych trzeźwiących nawoływań 
zjedzieniy się i pokrzyczymy Í posejmi- 
kujemy, a swoje zrobimy, co do nas 
należy, tak, jak zrobiliśmy w roku ze- 
szłym, a może wobec pewnej praktyki 
w tym kierunku i lepiej. 

K. Farensbach. 
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w dużym magazynie lamp i naczyń 


l. 1 NOWIKOWA (dawniej Bryczkina), 


Kreszczatik Hr 28, 


Pirma egzystuje od 1861 roku 


PRZYJACIEL LUDU" 


obok poczty, telefon 1318. 
49—10—9 


Gazeta tygodniowa z obrazkami wychodząca w Wilnie, 
Przeznaczona dia mieszkańców wsi i miasteczek. 

W treści swej podaje najrozmaitsze rady i wskazówki, dąży ao 
podniesienia Oświaty i dobrobytu ludności. 
DO KAŻDEGO NUMERU DOŁĄCZA SIĘ 
DWA BEZPŁATNE DODATKI. 

Cena z przesyłką pocztową: Rocznie Rb. 2 kop. 50. 


190—3—2 


1 


Półrocznie ,, 25. 


Kwartalnie „ 


„ 
” 


Adres Redakcji: Wilno, Dworcowa 11. 


Do spalania byki czyj raay lake, 


DE T A CENA 


Data uro- 


Nazwa AR 
dzienia 


Ojciec 


Ramzes 


Nestor | 15. XI 906 


ortowanych 


p 


Dobosz |26. X 908 


= 
A 
2) 
2 
pat 
o 
rę 
om 
ca 
— 
3 
Ar 
z 
(c) 
5 


Koloseum Nr 304 


a 
= 
nej 

c 


Dora 


r 


4% obory Teleżynieck. 


Nazwa 


Nr 297 
Roksana 


Nr 298 
Nastuńka 


Nr 303 


żywa | roczna 
waga |mleczn. |z 
w pud. | w litr. 


II ciele 


Å Å 


Il ciele 


siąc wieku 


pierwiastka 


Obora Zofii Starorypińskiej w Chomińcach przez Czarny-Ostrów 


gub. podolska. 


LOSY f-szej KLASY Królestwa Polskiego 
sprzedaje kantor Wekslu i Loteryi 


234-—3—9 


A, PUSZET, Warszawa, Plac Bankowy. 


Na żądanie wysyłam ża 


Ciągnienie d. 8-go i9-go lutego now. st. 


zaliczeniem pocztowem. 
121—6—6 


RUDOLF MULLER 
Kijów, 
Żylańska Nr 24 


mmap DPR ZZ 


Amerykańskie składane 


łóżka syst. Rudolfa Mullera z matera 
cami ze, sta lowego drutu od 10 rb. 


i droższe Ogrodzenia | 
kop. z kolcza» 
stego stalo- 
wego Cyne 
kowego 
drutu 
149—37—5 


f Roboty polne. le 


S. Bogdański i S-ka 
Pośrednictwo pracy ' 
Warszawa, Chmielna Nr 33. ` 


Na czas kontraktów w Kijo- j 
wie oddział przy ul. Fundukle- 
jowskiej w hotelu Włoskim | 

(Ttalianskije nomiera). 
28—30—9 | 
Kośba i żniwo. 


3 
© 
x 

cd 


Bandosi terminowi. 


Plantowanie bur 


Ważne dla Panów! 


Fabryka sukna Zygmunta Rozenthala 
w Łodzi Nr 287 wysyła za zaliczką po- 
poczt. „trykot. Nr 1“. (Materyał mocny 
i praktyczny na eleganckie i trwałe u- 
brania męskie -kolor czarny lub sza 
raczkowy) w odcinkach 4!/, arszyno- 
wych na całe ubranie po cenie 1 rub., 
5 rub, 25 rub. Przy zamawianiu 3-ch 
lub więcej odcinków podszewka gratis. 

166—3—3 


Do sprzedania 


ndjgięk nd Podol 


pow. 'bałekiego, na granicy gub. ki- 
jowskiej, 700 dziesięcin, w jednym ka- 
wałku, separat, majątek polski, z bank. 
długiem, czarnoziem, las, ogród, wszel- 
kie zabudowania gospodarcze, dom mu- 
rowany obszerny, nad rzeką Siniuchą, 
17 wiorst od stac. wązko-tor. dr. żel., 
3 wiorsty od st. pocztowej, 50 wiorst 
od Humania. Adres: st. Koziatyn, Poł.- 
Zach. dr. żel, LEONARD TABĘCKI. 
237 —3—2 


qpa sargo miodu 


po niezwykle nizkich cenach 


do picia z miodosytni, nagrodzonej zło- 
tym i wielkim srebrnym medalem: 


5-cio zl, gęsty 1/4 ol 

letni Bartnik flaszka „Ai 40 k. 

9-cio Madera gesty '/, okowa 
Sienkiewiczowski szy 8%. 


letni flaszka 
14-40 
letni 
kowa 85 k. 
Za iłaszkę, korek i etykietkę dolicza 
się 5 kop. 
Zamówienia niżej 30 butelek o 5 kop. 
drożej. 201—5—3 
Przyjmuje zamówienia Syndykat rolni- 
czy w Rachnach, gub. podolskiej. 


70 k. 
najgęst- 


„| mma m Z NH 


która ukończyła nauki w Kra- 
kowie, udziela lekcyi literatu- 


Polka 


ry, historyi polskiej i muzyki. Micha- 
łowski zaułek Nr 34, m. 6, H. I, od 
g. 10 do 1-ej. 233—4—3 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondenlow). 


— Kornin (Związek oficyalistów rolnych). 
Stowarzyszenie pracowników cukrowni Kornin 
(kijowskiej gub.) wydało odezwe zapraszającą 
oficyalistów okolicznych fabryk i majątków (w po- 
wiecie skwirskim) na posiedzenie organizacyjne 
i utworzenia filii Zwiazku, które ma się odbyć 
dnia 28-go stycznia r. b. o godz. l-cj po połu- 
dniu, Przytem zaprosiło delegata z głównego 
zarządu organizacyjnego w Humaniu, w celu za- 


programem i ustawą Związku. 
(Prenumerator). 

-— Żytomierz. 
ią zostanie prywatna szkoła f 
miczowej. Wszystkie formalności $ 
twione i p. R. w końcu marca zamierza rozpo- 
cząć przyjmowanie podań uczniów i uczenie. 
W maju I wrześniu odbędą się egzamina wstę- 
pne. poczem szkoła zacznie funkcyonować. Z po- 
czątku otwarte zostaną 2 klasy przygolowawcze, 
pierwsza i druga. Zakład p. R. będzie drugim 
w naszym kraju, gdzie wykłady dla chłopców 
i dziewcząt odbywać się będą wspólnie. Ukoń- 
czenie szkoły pani R. dawać bedzie prawa szkół 
realnych. Spodziewanym jest w tych dniach 
przyjazd ministra oświaty, rz. r. st. von Kauf- 
mana. 

-- Berdyczów. W nocy. na d. I7 b. m. zro- 
biono w mieścio—jak donosi «Gol. Woł.»-- dużo 
rewizyi. Rewidowano mieszkania kandydatów 
na wyborców Brodzkiecgo i Fertmana. Jeh sa- 
mych nie było w mieście. j A 

— Latyczów. Miasto postanowiło—jak donosi 
«Pod. Goł.»—upoważnić protojereja O. Żelichow- 
skiego do czynienia stąrań w sprawie otwarcia 
w Latyczowie ginuazyum i asygnowania ze skar- 
bu subsydyum, potrzebnego na utrzymanie zakła- 
du. Miasto ze swej strony złoży również odpo- 
wiedni fundusz. P. Żelichowskij wyjeżdża w tych 
dniach do Petersburga. Gimnazyum otwarte bę- 
dzie przypuszczalnie tej jesieni. 


NADESŁANE. 


t 


W ambulatoryum przy lecznicy ..Chirurgiczne* 
i terapeutycznej“ (Bulwar Bibikowski Nr 4, telef 
1394) od 8—3 godz. po pot. ordynują nastepujacy 
lekarze: 


Nr 18 


Ch. wewnętrzne—d-rzy: Bobowski, Bylina, Ci- 
chocki, Hoffman. Knothe, Nowaczek, Pieńkowski. 
Ruszczyc, Sochacki, Peszyński i Januszkiewicz. 

Ch. chirurg—d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Łążyński i Stanisławski. 

T Ch. dziecin —d-rzy: Karnicki, Nowiński, Obni- 
SKI. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Szumkow, Tu- 
liszkowska i Weller. 

_ Ch. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i Pietkie 
wiez. 

Ch. oczu — d-rzy: M. Kozłowski, Rumszewicz 
Sokołowski i Leontowicz. 

Ch. skóry i wener. — d-rzy: Waryński, Ke- 


znajomienia członków i interesujących się — z! waliński i Rejze. 


Ch. gardła, uszu i nosa—dr Turski. 
W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wy 


W niedługim już czasie otwar- |konywa rozbiory chemiczno-mikroskopowe (ana 
handlowa p. Re-lzy). 
są już zała- 4 


Giełda petersburska. 
22 stycznia 1907 r. 


4, Państwowa renta. . . O ; 13/8 
41/20/90 Listy zast. Kijowsk. B. Ziemsk, — 
50/0 pozyczk prem. 1864 r.. s 3551/2 
5 „ 1866r. 278 
50', obi. prem. Szlach. Banku . . . 2281/2 
Akcye Petersbursk, Międzynar. Komerc. 420 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 468 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. 373 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo*. 1701/2 
Bransk. Relsk. Fab. Bo 117 
*. Putiłowsk.. .. 991/2 
%  Bakiisk. T-a Naftow. 5581 2 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel. . — 
Akcye Nafi. i Handl. T-a MantaszewiKo. 157 
„  Petersb. Prywat. i Komm. . . 139 
s 1-g0 T-a Zegl. po Dnieprze. . 
n 2-g0 " , 1 w. 
Si, „Hartman $ 322 
50/, Pożyczka 1905 r. 9214/23 
3 1906 r. 86*,8 


Z papierami dywidendowymi mocne, ożywio- 
ne i podniesione; z funduszami państwowymi i 
premjówkani stałe. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. 


GROCHOLSKI. 


Gudronit 


bezpieczanie od niego budowli. Płótno 
gudronitowe, jako najlepsza warstwa 
izolacyjna na fundamenty domów no- 
wowznoszonych, siedmiowarstwowa pa- 
tentowana papa gudronitowa do krycia 
dachów. Wentylacya mieszkań, fabryk, 
szkół i szpitali. Własna fabryka wen- 
tylatorów wszelkich systemów. Wenty- 
latory parowe, działające wprost bez 
transmisyi. Kalłoryfery z glinki o- 
gniotrwałej do pieców pokojowych. Pie- 
i ce metalowe. 
Wyczerpujące porady i objaśnienia. 
29-—6—4 


EXE M 
POOL 


; ogniotrwałych kas 


Y. ZWIGTZONOWSKIEGO 


w Kijowie, Kreszezatik 3 
Telefonu Nr 1581. 
133—20—5 


.KARTOFLE NASIENNE 
„Reichs-Kantzler* 
23 krochmalu 
w ładunkach wagonowych. 


Cenu umiarkowana. 


L.Zdrojewski & K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik Nr 25. 
140—12—5 


| t li Polka średnich lat, ze świa- 
Meig, dectw. poszuk. miejsca do 
ospod., do towarzyst., lub zajęcia się 
Nr 10, m. 12. 

202—383- 3 


i nrSntuiania 2 Tolwarki, tyl- 
Do wydzierżawienia ko poważne re 
ferencye, gub. wołyńska, poczt. Staro- 
konstantynów, zarząd dominium Seme. 
renki, skrzynka pocztowa nr 64. 39-9-5 


dziećmi. Michajłowska 


— 


rut. naucz. poszuk. lekcyi tu 
List. Mała- 
1783—10—6 


Student lub na wyjazd. 


Włodzimierska 28, m. 6. 


Pomocnik aptekarski 

znający język francuski, niemiecki i ży- 
dowski poszukuje posady. Zgłaszać się 
pod adresem: Kamieniee-Podolski, skład 
fotograficzny W. Prusinowskiej dla S. 
Prusinowskiego. 175—4—4 

Czudon matemat. poszuk. lekcyi lub 
Siuden wieczorowej pracy. Kreszcza- 
tik Nr 45, m. 13, M i 


m 


Iw-cki.  280-4-2 


Naradniy z długoletnią praktyką i do- 
Derodnik brą rekomendacyą, w sile 
wieku, poszukuje posady. Fundukle- 


jewska Nr 4, m. 19, Majewski. 236-3-2 


Mo przyjąć 3—4 uczące się pa- 
g nienki z klas młodszych na ca- 
łe utrzymanie z korepetycyą i język.: 
franc., niem. teor. Andrzejowski Zjazd 
Nr 26, m. 5, od g. 12—6-ej M. F. 
241—3—2 


z 


inr amerykański (zielony 
Groch Folgier rychlik) najlepszej o- 
czystki, wybieranej rękami, pud 1 rb. 50 
k., buraki pastewne ekendorf 3 rb. 
pud, Podole, poczta Nowa Uszyca, So- 
rokany, Iżycki. 85—10—7 


w magazynie 

Od d, |-go lutego st” Sarswi 

cza, Kreszczatik Nr 16, wyprzedaż ró- 

żnego obuwia własnego wyrobu, krajo- 

we i zagraniczne po zniżonej cenie, a 
także przyjmują się obstalunki. 

195—10—3 


Z pozwolenia władzy rządowej 

Szkoła kroju z ulepszoną metodą franc. 

Budryk. Mreszczatik Nr 41, m. 30 
Wejście frontowe. 


Kurs 10 lekcyi 10 rubli 


196—20—2 


Biuro Techniczne budowniczego A. Ci- 
szewskiego w Warszawie, Krak.-Przed- 
mieście nr 17, telefon nr 114. 
Osuszanie wilgotnych domów. Rady- 
kalne tępienie grzyba drzewnego i za- 


- S| Odch. |Ś| Przych. 
Połud.-Zach. Kolej god. min. god. mia. 
Kuryer I i II, Odesa, 
Kiszyniów . . . „| 1] 9.00 pp. | 2) 9.45 r. 
Kuryer I i II, Brześć, 
Warszawa. . . . .| Oj 7.10 pp. [10| 11.08 r. 
Pocztowy I, II i III 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Human . . . . - [3 9.15 r. | 4) 9.00 pp. 
Pocztowy I, II i II] 
Sarny,Kowel,Warszawa) 3; 12.25 pp.| 4! 7.50 pp. 
Osobowy I, II i III 
Brześć, Białystok, Gra- 
owo. . . . . e „|3! 12.05 n. fié) 6.56 r. 
Osobowy I, II i III Hu- 
mań, Odesa . . . .|5| 12.30n. | 6| 6.18 r. 
Osobowy I, Ii III Ber- 
dyczów,  Radziwiłów, 
Wiedeń. . . . . {II 8.25 pp. [12 10.26 r. 
Osobowy I, IL i HI Ode- 
sa, Wołoczysk . . .| 7; 9.35 pp. | 8] 8.15 r. 
Osobowo.-Fow. II i III. 
Odesa, Brześć . . .|l5| 8.00 r. |16| 7.35 pn. 
Pocztowy I, I] i III Zna- 
mionka, Mikołajów, E- 
katcrynosław . . . .|19| 10.50 r. {20| 5.50 pp. 
Osobowy I, II i III, Zna. 
mionka, Mikołajów, E- 
lizawetgrad -. . «417| 11.20 n. |18) 7.15 r. 
Osobowo-Towar. I, II 
i III, do Białej Cerkwi|27 4.37 pp. {28| 9.27 r. 
Osobowy I, II i III Sar- 
ny, Kowel, Warszawa, 
Wilno, Petersburg . 5| 11.50 n. | 6) 7.29 r. 
Szybszy tow. IV Kijów 
Odesa, Brześć i Zna- 
mionka . . . . . .|31| 9.54 pp. |32| 12.52 pp. 
Osobowy 1, II i III, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
terynosł., Sewastopol i 
Rostów n/D. . . . |83) 7.48 r. |04| 9.58 pp. 
Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneska Kolej. 
Pośpiestny I, II i II 
Moskwa . . . . .|2| 11.40 r. | 1| 6.00 pp. 
Pocztowy I, Il i IM 
Moskwa . . . . .|4j 11.00 n. |] 7) 7.80 r. 
Osobowy, II i III Mo- 
skwa, Woroneż . . .ł 6| 12.50 pp. | 3] 4.00 r. 
Osobowy I II III Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe- 
tersburg » - a d 8) 8:055ppr 10.86 r. 
Kijowsko-Połtawska 
Kolej. 
Pocztowy I, II i II Kre- 
micńczug, Połtawa, 
Charków . . . .| 4| 12.15 a. | 8) 7.160 r. 
Pośpieszny I, Mi III, 
Połtawa, Charków, Ło- 
zowa, Rostów Sewastop.| 2| 6.17 pp. | 1) 3.47 r. 
Towar.-osobowy II i IU 
Połtawa, Charków . .| 6! 8.30 r. | 5| 8.40 pp. 
- © m 


Worki 


do cukru i do mąki niezwłocznie wy. 
syłam z fabryki na każde żądanie- 
Przyjmuję obstalunki na większe par- 
tye. 204-09-8 

Maurycy Wolkenstein, 
W.-Wasylkowska Nr 28, m. 5, telef. 892. 


Przepis. 


na maszynie w pol. i ros. 
jęz. Kreszczatyk 41. 


171—80—7 
znająca jęz. polski, nie- 
Osoba młoda miecki (doskonale) i 
francuski, poszukuje lekeyi. Michaj- 
łowski zaułek 34, m. 6, od 11 — 1. 
163—4—4 


R | ik zawodowy, kawaler, z postępo- 
OI wych gospodarstw, ma świade- 
ctwa poważne, poszukuje posady rządcy, 
od wiosny. Adres: Księgarnia Leona 
w Kielcach „Rolnikowi*. 105—5—38 


i osoba poszuk. posady przy 
Przyjezá, małem gospodarie 


zarządz. domem, ma świadec. Padoł, 
ul. Ilińska Nr 10, m. 5. 182—4—4 


Polka z Warszawy "południowych 


południowych 
lekcyi języka polskiego za skromne 
wynagrodzenie. Listownie: ul. Moskie- 
wska, Nr5, m. 26. 203—10—8 


Sparaliżowany człowiek, nie mogąc 


zapracować, jest w 
nędzy, prosi © wsparcie. Buliońska 
nr 76, Jan Bołtowicz. 288- -10—2 


Oficyalistów, gibony bony oraz słu- 


bę domowa poleca 
biuro Hermanowicza, Kijów, Bibik. Bulw. 
Nr 2, telef. 1448. R779 


ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od I5 października 1906 r.). 


